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SIEDLCE

POWIAT GARWOLIŃSKI

SIEDLCE

Już wkrótce na terenach w pobliżu dworca PKP mogą powstać 18-
kondygnacyjne drapacze chmur. I to trzy, a nie dwa jak przez dłu-
gi czas głoszono. STRONA 7

Siedleccy radni przegłosowali kolejną podwyżkę cen za odbiór
śmieci, ale nie wyrazili zgody na emisję następnej puli obligacji.

STRONA 7

Rada Powiatu Garwolińskiego wyraziła głębokie zaniepokojenie
odwołaniem pana Kazimierza Sionka, wiceprzewodniczącego Ra-
dy Powiatu z zajmowanego stanowiska bez uzyskania zgody Ra-
dy Powiatu w Garwolinie. STRONA 8

Spór o Sionka

Czy powstaną drapacze chmur?

Podwyżki tak, obligacje nie

Nie ma na niego rady, bo gdy
tylko 48-letni Piotr K. z Siedlec
wyjdzie na wolność, to od ra-
zu szuka sposobu, by zaspoka-
jać swoje chore żądze. Mężczy-
zna już od kilku lat z przerwa-
mi na odsiadki molestuje
chłopców. Kiedy nie siedzi
w więzieniu, sieje postrach
w mieście.

Ludzie boją się o swoje dzie-
ci. Chwila wytchnienia nad-
chodzi, gdy zwyrodnialec tra-
fia do więzienia. We wrześniu
ubiegłego roku pedofil wpadł
w swoim mieszkaniu w cen-
trum Siedlec. Ofiary wyszuki-
wał wśród chłopców bawią-
cych się na okolicznych po-
dwórkach. Oferował dzieciom
słodycze i wabił do mieszka-
nia. Zamykał drzwi i kazał, by
zabawiali się jego genitaliami.
W swoich działaniach był wy-
jątkowo bezwzględny.

STRONA 2

Pedofil-recydywista trafił
tam, gdzie jegomiejsce
SIEDLCE
Pedofil-recydywista trafił za kratki na 4,5 roku. To już jego trzeci wyrok za
molestowanie chłopców.
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KRAJ
W2021 roku należy
spodziewać się
różnego rodzaju
podwyżek. Rząd nie ma
zamiaru się z nich
wycofywać, tłumacząc
się dobrem
podatników...

- Od początku przyszłego roku
pojawi się kilka nowych podat-
ków, a stawki innych pójdą
w górę. Nowe to choćby opłata
od alkoholu sprzedawanego
w małych butelkach, czy poda-
tek od cukru. Więcej zapłacą
z kolei przedsiębiorcy prowa-
dzący firmy w formie spółek ko-
mandytowych. Do tego pań-
stwo zainkasuje opłatę prze-
kształceniową OFE - czytamy na
businessinsider.com.pl.

Zdaniem rządzących nowe
podatki i podwyżki już istnieją-
cych mają uratować gospodar-
kę dotkniętą skutkami pande-
mii. - Międzynarodowy Fundusz
Walutowy określił nasze tarcze
jako największe w Europie, gdy
weźmiemy pod uwagę relację
do PKB. (...) Państwo polskie ma
i będzie miało środki na ratowa-
nie najbardziej zagrożonych
branż, a właśnie w ogromnej
większości z podatków polskich

podatników ratujemy gospo-
darkę i branże, które są w naj-
gorszym położeniu - stwierdził
premier Morawiecki.

Premier skomentował rów-
nież podatek cukrowy, który
ma na celu poprawę zdrowia
Polaków, a nie drenaż ich kie-
szeni. Czy jednak inne podwyżki
nie powinny zostać rozłożone
w czasie? KS

SIEDLCE
Pedofil-recydywista
trafił za kratki na 4,5
roku. To już jego trzeci
wyrok za
molestowanie
chłopców.

Nie ma na niego rady, bo gdy
tylko 48-letni Piotr K. z Siedlec
wyjdzie na wolność, to od razu
szuka sposobu, by zaspokajać
swoje chore żądze. Mężczyzna
już od kilku lat z przerwami na
odsiadki molestuje chłopców.
Kiedy nie siedzi w więzieniu,
sieje postrach w mieście.

Ludzie boją się o swoje dzieci.
Chwila wytchnienia nadchodzi,
gdy bestia trafia do więzienia.
We wrześniu ubiegłego roku pe-
dofil wpadł w swoim mieszka-
niu w centrum Siedlec. Ofiary
wyszukiwał wśród chłopców
bawiących się na okolicznych
podwórkach. Oferował dzie-
ciom słodycze i wabił do miesz-
kania. Zamykał drzwi i kazał, by
zabawiali się jego genitaliami.

Piotr K. to wyjątkowo bez-
względny pedofil. Nie ukrywał

swoich popędów wobec małych
dzieci. Uwielbiał kontakty
z chłopcami, bo - jak sam po-
wiedział - pociągają go chłopcy
w wieku od 9 do 16 lat. W 2012
roku był już karany za pedofilię.
W więzieniu odsiedział dwa lata
za molestowanie 8-letniego
chłopca. Dał mu batona czeko-
ladowego w zamian za mastur-
bację. I znowu w 2017 roku
wpadł na posiadaniu treści pe-
dofilskich. O kolejnym wyroku
zdecydował przypadek - Piotr
wysłał zdjęcia dziecięcej porno-
grafii do przypadkowego męż-
czyzny zamiast do zaprzyjaźnio-
nego pedofila.

Odsiedział osiem miesięcy
i wyszedł. Teraz znowu trafił
przed oblicze sądu, który w po-

łowie listopada skazał go na 4,5
roku więzienia. Wykorzystany
seksualnie chłopiec opowie-
dział o wszystkim ojcu, który
powiadomił policję. Przy okazji
wyszło na jaw, że Piotr K. mole-
stował jeszcze trzech innych
chłopaków, którym jak zwykle
kazał się masturbować. - Bartek
opowiadał mi, co ten zbocze-
niec kazał mu robić - mówi oj-
ciec jednej z ofiar pedofila. - Od
razu powiadomiłem policję. Sąd
Rejonowy skazał pedofila na 4,5
roku więzienia. Od tego wyroku
zboczeniec odwołał się, lecz Sąd
Okręgowy utrzymał wyrok
pierwszej instancji. AW

IMIĘ PEDOFILA ZOSTAŁO ZMIE-

NIONE

Jaki będzie 2021 rok? Pedofil za kratkami

Wybuch gazu w centrum
SIEDLCE
29 listopada po 9:00 przy ulicy Floriańskiej 21 doszło do
wybuchu kuchenki gazowej.

Na szczęście nie stwierdzono pokrzywdzonych osób. Na miejscu
pojawiły się służby gazowe, aby zapewnić bezpieczeństwo i zadbać
o odłączenie instalacji. Na miejscu pracowała także jednostka stra-
ży pożarnej.

Okoliczności zdarzenia bada policja. AW

Redaguje: LeszekKoper
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl
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GMINA
SIEDLCE
30 listopada
w Pruszynie Pieńki na
trasie Siedlce - Łosice
kierująca samochodem
osobowym kobieta
straciła na śliskiej
jezdni panowanie nad
autem.

Kobieta wpadła w poślizg i wje-
chała do rowu. Kierującej nic się
nie stało, lecz z uwagi na to, że
jest w ciąży, karetka pogotowia
przewiozła ją do szpitala.

Okoliczności zdarzenia wyja-
śniają policjanci z komisariatu
w Mordach. AW

Wjechała do
rowu
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Kamil Sulej

Sylwia Jelonek....25 632 79 77...kom. 795 541 362...biuro@zyciesiedleckie.pl

G

Karolina Sulej
Bartosz Cabaj

F
O
T
.
A
W

F
O
T
.
A
W

eprasa.pl 0c643e5325

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl
http://www.zyciesiedleckie.pl/
mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl
mailto:biuro@zyciesiedleckie.pl


Leszek Koper

Największym z nich będzie in-
strument zadań ważnych, na
którego realizację władze Ma-
zowsza przeznaczą w przy-
szłym roku ponad 100mln zł.
Mimo trwającej pandemii

plany na przyszły rok są am-
bitne. Budżet będzie niewiele
mniejszy od obecnego, co po-
kazuje, że sytuacja finansowa
Mazowsza jest stabilna. W pla-
nach jest realizacja już trwają-
cych inwestycji, ale także roz-
poczęcie nowych projektów.
Chodzi tu chociażby o budowę
nowej siedziby szkoły drzew-
nej w Garbatce-Letnisku czy
tworzenie ośrodków udaro-
wych w naszych szpitalach
w Płocku, Ciechanowie i Siedl-
cach. Oczywiście samorząd
chce kontynuować wsparcie
dla gmin i powiatów. Na pew-
no początek przyszłego roku
to upłynie na walce z czasem.
Pandemia nie ustaje, a wręcz
jest cały czas w natarciu. Sej-
mik będzie na bieżąco moni-
torował sytuację finansową
województwa i kierować środ-
ki tam, gdzie będą one nie-
zbędne. Należy doposażać pla-
cówkimedyczne.

Dochody iwydatki
Planowane dochody Ma-

zowsza wyniosą w przyszłym
roku ponad 3,4mld zł, z czego
ponad 2,6mld zł to prognozo-
wane dochody z podatków
CIT i PIT. Z założenia wydatki
mają być na poziomie ponad
3,6mld zł. Wpłata do budżetu
państwa, czyli tzw. janosiko-
we, w 2021 r. wyniesie 639
mln zł.
Jak zauważa skarbnik woje-

wództwa Marek Miesztalski,
projekt budżetu na 2021 r. jest
wmiarę dobry. - Widać w nim
jednak skutki pandemii i spo-
wolnienia gospodarczego.
W przyszłym roku utrzymuje-
my 30-procentowy udział in-
westycji. Województwo, żeby
się rozwijać, musi inwesto-
wać. W przyszłym roku prze-

znaczymy na ten cel ponad 1
mld zł. Jak zawsze po stronie
wydatkowej największa pula
środków zostanie skierowana
na transport, potem zdrowie.
Realizowane będą także inwe-
stycje w obszarze kultury
i oświaty. Widać, że budżet
stara się zachować dotychcza-
sowe tendencje. Wydatki bie-
żące są tak skonstruowane,
abywszystkie nasze jednostki
mogły realizować wszystkie
swoje zadania na odpowied-
nimpoziomie.

Inwestycje
Na realizację inwestycji

w 2021 r., władze wojewódz-
twa zaplanowały prawie 1,1
mld zł. Najwięcej, bo 355 mln
zł zostanie przeznaczone na
budowę, rozbudowę imoder-
nizację dróg wojewódzkich,
a 54 mln zł na wsparcie roz-
woju dróg gminnych i powia-
towych. 280mln zł pochłoną
natomiast inwestycje
w ochronie zdrowia, a ponad
76mln zł w obszarze kultury
i dziedzictwa narodowego. Po-
nad 45 mln zł zostanie prze-
znaczonych na inwestycje
w oświacie. Nie zabraknie
również środków nawsparcie
gmin i powiatów. Na ten cel
w projekcie budżetu zaplano-
wano ponad 102mln zł.
Na budowę, modernizację

i przebudowę drógwojewódz-
kich samorząd województwa
mazowieckiego przeznaczy
w 2021 r. ponad 355 mln zł.
Większość inwestycji to konty-
nuacja trwających już projek-
tów, ale nie zabraknie również
nowych przedsięwzięć. Mimo
pandemii zaplanowaliśmy
szereg inwestycji drogowych
na terenie całego Mazowsza.
Wśród największych inwesty-
cji znalazły się: droga woje-
wódzka nr 637Warszawa-Wę-
grów, koszt 30mln zł, popra-
wa dostępności rejonu przy-
granicznego poprzez przebu-
dowę drogi wojewódzkiej nr
698 wraz z remontemmostu
na rzece Toczna w Łosicach

–za 15,3mln zł, w tym6,6mln
zł z Programu Współpracy
Transgranicznej.

Na ochronę zdrowia
280mln zł planują przezna-

czyć władze Mazowsza na in-
westycje w ochronie zdrowia.
Członek zarządu wojewódz-
twa mazowieckiego Elżbieta
Lanc zauważa, że zwłaszcza
wdobie pandemii bardzoważ-
ne jest zapewnieniemieszkań-
com województwa bezpiecz-
nych i komfortowych warun-
ków leczenia, a także dostępu
do nowoczesnej diagnostyki.
- COVID-19 uwidocznił, jak

wielkie są potrzeby szpitali
w walce z epidemią i zapew-
nieniem pacjentom odpo-
wiednich warunków leczenia.
Ale poza koronawirusem są
inne choroby, które wymaga-
ją leczenia szpitalnego. Niema-
łą kwotę, bo aż 38mln zł prze-
znaczymy na modernizację
budynku głównego szpitala
w Rudce. Oczywiście wszyst-
kie nasze placówki będą na
bieżąco doposażane - podsu-
mowuje Elżbieta Lanc i doda-
je: - Na przyszły rok przesunię-
te zostały również bardzo
ważne projekty dotyczące
utworzenia ośrodków udaro-
wych w szpitalach w Płocku,
Ciechanowie i Siedlcach.
Największe planowane in-

westycje to: modernizacja bu-
dynku głównego szpitala
w Rudce za 35,8 mln zł, mo-
dernizacja pomieszczeńna po-
trzeby oddziału neurologicz-
nego wraz z pododdziałem
udarowymoraz zakupemwy-
posażenia w Mazowieckim
SzpitaluWojewódzkim im. św.
Jana Pawła II w Siedlcach sp.
z o.o. za 8,1mln zł.

Na kulturę i oświatę
Na zadania w zakresie kul-

tury i dziedzictwa narodowe-
go przeznaczone zostanie 76
mln zł, z czego ponad 52mln
zł samorząd Mazowsza na in-
westycje wmuzeach. Z uwagi
na trwającą pandemię pla-

cówkimusiały przenieść swo-
ją działalność do internetu.
Mimo że, obecnie ruch odwie-
dzających został wstrzymany,
trwamodernizacja i adaptacja
muzeów czy teatrów, tak, aby
były miejscem atrakcyjnym
dla zwiedzających, a dostępna
oferta była dostosowana do
oczekiwań nawet najbardziej
wymagających amatorów kul-
tury i sztuki.
Na inwestycje w placów-

kach oświatowych samorząd
województwa przeznaczy 45,9
mln zł.

Dla gmin i powiatów
Mimo trwającej pandemii

samorząd województwa po
raz kolejny przeznaczy środki
nawsparcie gmin i powiatów.
Jak zauważa członek zarządu
województwamazowieckiego
Janina Ewa Orzełowska, to
wsparcie jest niezwykle po-
trzebne.
- Kolejne lata i edycje pro-

gramów pomocowych poka-
zują, jak wielkie jest zapotrze-
bowanie na tego typu projek-
ty. Praktycznie w ramach każ-
dego ogłoszonego przez nas
naboruwpływa znacznie wię-
cej wniosków niż jesteśmy
w stanie dofinansować. Nie-
stety zarówno pandemia, jak
i kolejne plany rządu dotyczą-
ce zmianw dochodach podat-
kowych powodują, że budżety
samorządów lokalnych top-
nieją i często nasze wsparcie
jest furtką do realizacji po-
trzebnych mieszkańcom in-
westycji - podkreśla Janina
EwaOrzełowska.
Na wsparcie mazowieckich

gmin i powiatów władze Ma-
zowsza przeznaczą w 2021 r.
ponad 102mln zł. Największa
pula środków bo ponad 101
mln zł na instrument zadań
ważnych. Dzięki temuwspar-
ciu gminy otrzymują środki
na budowę dróg, moderniza-
cje placówek kulturalnych czy
oświatowych.

Kilkumiliardowy budżet REGION

Projekty z budżetu
obywatelskiego Mazowsza
Wgłosowaniuw pierwszej edycji Budżetu Obywatelskie-
goMazowsza wzięło udział 38 tys. mieszkańcówMazow-
sza. Zdecydowali oni o wyborze 63 projektów.
Z podregionu siedleckiego w przyszłym roku zrealizowa-
nych zostanie dziewięć projektów. Każdy zmieszkańców
mógł oddać dwa głosy, jeden głos na projekt ogólnowoje-
wódzki, a drugi na przedsięwzięcie ponadregionalne. Naj-
więcej głosów nawww.bom.mazovia.pl zanotowano
ostatniego dnia głosowania. W skali całego przedsięwzię-
ciomwięcej głosów oddały kobiety, bo aż 23 291, co stano-
wi 61 proc. całej puli. Mazowszanie chętniej głosowali przy
użyciu urządzeńmobilnych - ponad 60 proc. poparło pro-
jekty przez telefon komórkowy. Cieszy duża aktywność
mieszkańców - 2020 rok nie jest łatwym czasem do inicjo-
wania działań społecznych, aktywizujących czy włączają-
cychmieszkańców.
Największą frekwencję zanotował podregionwarszawski
wschodni, z którego zagłosowało ponad 9,1 tys. mieszkań-
ców. Największą popularnością, a co za tym idzie liczbą
głosóww puli podregionalej, cieszył się projekt budowy
tężni solnej przy szpitalu w Rudce (3245 głosów) z podre-
gionuwarszawskiego wschodniego.
Mazowszanie zdecydowali, że z puli ogólnowojewódzkiej,
przy użyciu środków z budżetu województwamazowiec-
kiego zostanie zrealizowanych 14 projektów. Drogi dla ro-
werów i pieszychw okolicachMińskaMazowieckiego
uzyskały 1840 głosów. Aż 9 projektóww całości sfinanso-
wanych z budżetu województwaw ramach Budżetu Oby-
watelskiegoMazowszamieszkańcy zostanie
zrealizowanychw podregionie siedleckim. Najwięcej, bo
427 głosóww podregionie siedleckim zdobył projekt zaku-
pu specjalnej karetki dla Meditransu.
Kolejny projekt to „Widoczni-bezpieczni. Oświetlenie
przejść dla pieszychw ciągu drogi wojewódzkiej nr 803 na
zmodernizowanym odcinku Siedlce - Skórzec” z 376 głosa-
mi. W realizacji znalazł się projekty dotyczące zagospoda-
rowania części parkowej przy stawie wMuzeum
ZiemiaństwawDąbrowie oraz nasadzenia drzew przydroż-
nychw okolicy oraz bezpłatne autobusy wweekendy z Sie-
dlec i Łosic doMuzeumwDąbrowie. Dwa ostatnie to
podniesienie umiejętności kierowania pojazdami kierow-
cówwwieku 25-54 lat w ramach ćwiczeń na torze dosko-
nalenia techniki jazdy i poprawa bezpieczeństwaw ruchu
drogowympoprzez podniesienie umiejętności kierowania
pojazdamimłodych i starszych kierowcówwewspólnych
ćwiczeniach. LK

POWIAT SIEDLECKI

Blisko 300 tys. zł. dla OSP
Strażacy ochotnicy z powiatówmińskiego, siedleckiego,
garwolińskiego, sokołowskiego i węgrowskiego zostaną
doposażeni dzięki wsparciu samorząduMazowsza. W su-
mie do jednostek trafi blisko 300 tys. zł na zakup odzieży
ochronnej, specjalistycznego sprzętu i quada z przyczep-
ką ratowniczą, a także namodernizację strażnicy.
SamorządMazowsza od lat przekazuje środki na doposaże-
nie strażaków ochotników. Jak podkreśla Janina Ewa Orze-
łowska, członek zarząduwojewództwa, jest to pomoc
kompleksowa i systematyczna. - Każdego rokuw budżecie
zabezpieczamy środki na wsparcie strażaków ochotników.
Pomagamyw zakupach samochodów ratowniczo-gaśni-
czych, sprzętu, odzieży ochronnej, ale też w remontach
strażnic - mówi Jania Ewa Orzełowska.
Jak dodaje Elżbieta Lanc, członek zarząduwojewództwa: -
Środki na pomoc strażakom zabezpieczamywnaszym bu-
dżecie co roku. Jeśli mamy jakieś oszczędności, staramy się
je przeznaczaćm.in. na kwestie dotyczące bezpieczeństwa,
a doposażenie strażaków oczywiście się w towpisuje.
Decyzją radnychwojewództwa do OSP zMazowsza trafi
600 tys. zł, z czego blisko 300 tys. zł do jednostek z subre-
gionu siedleckiego i powiatumińskiego. Tylko w tym roku
władzeMazowsza przekazały na doposażenie strażaków
ochotników i remonty strażnic ponad 21mln zł. AW

MAZOWSZE
Po stronie wydatków 3,6mld zł i ponad 1mld zł na inwestycje - tak
przedstawia się budżet Mazowsza na 2021 r. Mimo pandemii władze
regionu nie zrezygnują z przeprowadzenia drugiej edycji Budżetu
ObywatelskiegoMazowsza czy z realizacji niektórych programów
wsparcia.
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Trwa największa
w historii
inwentaryzacja pieców
naMazowszu. Dzięki
23 mln zł przekazanym
przez samorząd
województw 242
gminy liczą
i sprawdzają źródła
ogrzewania u swoich
mieszkańców.

Pozwoli to ustalić, ile pieców na
Mazowszu wymaga pilnej wy-
miany i jakie środki trzeba bę-

dzie na to przeznaczyć. Głów-
nym źródłem zanieczyszczenia
powietrza na Mazowszu są go-
spodarstwa domowe ogrzewa-
ne przestarzałymi kotłami na
paliwa stałe, dlatego najważ-
niejsze jest, aby jak najszybciej
zinwentaryzować źródła ciepła,
a następnie wymienić je na ni-
skoemisyjne.

Zgodnie z Programem Ochro-
ny Powietrza przyjętym przez
sejmik województwa we wrze-
śniu, obowiązek wykonania in-
wentaryzacji do końca 2021 r.
mają wszystkie samorządy
gminne z terenu województwa
mazowieckiego.

- Inwentaryzacja to olbrzy-
mie wyzwanie, zarówno finan-
sowe jak i organizacyjne, jednak
jej wykonanie jest kluczowe dla
poprawy jakości powietrza.
Oznacza to wizytę przedstawi-
cieli gmin w tysiącach domów
na ich terenie. Aby pomóc gmi-
nom w tym zadaniu samorząd
województwa przeznaczył aż 23
mln zł na dotacje na ten cel - za-
uważa członek zarządu Janina
Ewa Orzełowska.

Pomoc dostępna była w ra-
mach Mazowieckiego Instru-
mentu Wsparcia Ochrony Po-
wietrza. Z dotacji na realizację
zadań związanych z przeprowa-

dzeniem inwentaryzacji źródeł
ciepła skorzystały 242 gminy,
a łączna kwota dofinansowania
wyniosła 23,4 mln zł. Zbieranie
informacji w tych gminach po-
trwa do końca roku. Następnie
samorządy przekażą zebrane
dane samorządowi wojewódz-
twa.

Podstawowym celem inwen-
taryzacji jest zlokalizowanie
wszystkich źródeł niskiej emisji,
tj. urządzeń eksploatowanych
w każdym lokalu lub budynku
położonym, w tym w szczegól-
ności: mieszkalnym, handlo-
wym, usługowym i użyteczno-
ści publicznej.

W niektórych gminach w ra-
mach inwentaryzacji źródeł cie-
pła przygotowano materiały in-
formacyjne dla mieszkańców,
których odwiedzają ankieterzy.
W broszurach znajdują się in-
formacje m.in. na temat mazo-
wieckiej uchwały antysmogo-
wej, a w nich terminy wprowa-
dzonych oraz planowanych
zmian i ograniczeń. I tak od 11
listopada 2017 r. można monto-
wać tylko kotły spełniające nor-
my emisyjne zgodne z wymoga-
mi ekoprojektu (wynikającymi
z treści rozporządzenia Komisji
UE), od 1 lipca 2018 r. nie wolno
spalać w kotłach, piecach i ko-

minkach: mułów i flotokoncen-
tratów węglowych oraz miesza-
nek produkowanych z ich wy-
korzystaniem; węgla brunatne-
go oraz paliw stałych produko-
wanych z ich wykorzystaniem,
węgla kamiennego w postaci
sypkiej; paliw zawierających
biomasę. Posiadacze kominków
będą musieli wymienić je do
końca 2022 r. na takie, które
spełniają wymogi ekoprojektu,
lub wyposażyć je w urządzenie
ograniczające emisję pyłu do
wartości określonych w ekopro-
jekcie. LK

Mazowsze liczy piece

Leszek Koper

O zgonie dowiadują się telefo-
nicznie, później zostaje tylko
odebranie worka, w którym
znajduje się zmarły.

Liczba zgonów jest ogromna
i rośnie w zastraszającym tem-
pie. To nie tylko wina wirusa,
przyczyną jest także to, że
wśród zmarłych znaczącą grupę
stanowią osoby, które ze wzglę-
du na wiosenny lockdown po-
zbawione były opieki medycz-
nej, ewentualnie chorowały na
przewlekłe choroby, a unikały
szpitali nie podejmując leczenia
ze względu na zagrożenie zaka-
żenia koronawirusem. Zjawiska
nie da się też wytłumaczyć tylko
wzrastającą liczbą ofiar epide-
mii ani trendem sezonowym,
gdy jesienią zazwyczaj umiera
więcej ludzi niż w innych mie-
siącach. W szpitalach jedno-
imiennych śmiertelność pacjen-
tów trzykrotnie przewyższa da-
ne ze zwykłych szpitali “niecovi-
dowych” o podobnej liczbie łó-
żek. Jak mówią lekarze, walcząc
z epidemią, przestaliśmy leczyć
innych.

- Obecnie spotykamy się z du-
żą liczbą zgonów w domach.
Wygląda to tak, że najsłabsze
osoby obciążone wieloma cho-
robami umierają w samotności,
gdy ich stan się pogarsza. To
jeszcze jeden dowód na kryzys
w służbie zdrowia wywołany
działaniami wokół epidemii
– twierdzą pracownicy branży
pogrzebowej.

Kardiolog profesor Robert Gil
zaprezentował dane dotyczące
leczenia pacjentów kardiolo-
gicznych w czasie epidemii
w szpitalu jednoimiennym, czy-
li przeznaczonym tylko dla pa-
cjentów z COVID-19. Z zebra-
nych przez prof. Gila danych

wynika, że od marca do końca
lipca 2020 na oddziałach kar-
diologicznych leczono tylko 298
pacjentów. Było to zaledwie 5
proc. tego, co w ubiegłym roku -
kiedy hospitalizowano 6364
osoby. W poradni kardiologicz-
nej udzielono podczas epidemii
porad 964 pacjentom. W 2019
roku przez poradnię przewinęło
się prawie 20 tysięcy chorych.

- Setki pacjentów, na przy-
kład ze schorzeniami kardiolo-
gicznymi, nie miały szans na
skuteczne leczenie. Serce pa-
cjenta, któremu nie wykonano
na czas zabiegu, traci 20-30 pro-
cent wydolności i zamienia się,
jak my to nazywamy, w „kapeć”
– mówią lekarze kardiolodzy.

Jak wygląda pochówek zmar-
łych na COVID-19? Jakie są pro-
cedury, czy konieczna jest kre-
macja, a może wystarczą szcze-
gólne środki bezpieczeństwa?

Sposób pochówku osób
zmarłych z powodu koronawi-
rusa określa rozporządzenie mi-
nistra zdrowia. Mówi ono, że
nie ma obowiązku kremowania
zmarłych na COVID-19. Precyzu-
je za to w jakich sposób należy
postępować ze zwłokami zmar-
łego. W przypadku przekazywa-
nia zwłok do krematorium mu-
szą być one umieszczone w kap-
sule transportowej z materiału
umożliwiającego jej mycie i de-
zynfekcję.

Przy pochówku trzeba jednak
zachować szczególne środki
bezpieczeństwa, a więc przepro-
wadzić dezynfekcję zwłok pły-
nem odkażającym. Należy od-
stąpić od standardowych proce-
dur mycia zwłok, a w przypad-
ku zaistnienia takiej konieczno-
ści - zachować szczególne środki
ostrożności, unikać ubierania
zwłok do pochówku oraz okazy-
wania ich rodzinie. Ciało należy

umieścić w ochronnym, szczel-
nym worku, wraz z ubraniem
lub okryciem szpitalnym, a
w przypadku przekazania
zwłok do spopielenia, umieścić
pierwszy worek ze zwłokami
w drugim worku. Koniecznie
zdezynfekować powierzchnię
zewnętrzną kolejno każdego
worka. To suche informacje
rozporządzenia, które nic nie
mówią o dramacie przeżywają-
cych go osób.

Dodatkowo tak zabezpieczo-
ne zwłoki muszą być umiesz-
czone w kapsule transportowej,
w przypadku przekazywania
zwłok do krematorium, wyko-
nanej z materiału umożliwiają-
cego jej mycie i dezynfekcję, al-
bo w trumnie do pochówku,
w przypadku bezpośredniego
pochowania na cmentarzu. To
nie koniec, na dnie trumny trze-
ba umieścić warstwę substancji
płynochłonnej o grubości 5 cm.
Do tego dochodzi odkażanie po-
mieszczeń i przedmiotów, z któ-
rymi osoba zmarła miała kon-
takt. Gdy zwłoki znajdą się
w trumnie, trzeba ją zamknąć
szczelnie, a następnie spryskać
ją płynem odkażającym o dzia-
łaniu wirusobójczym.

Dochodzi do tego ochrona
osób odpowiadających za po-
chówek zakażonych.

Wszystkie te czynności po-
winny wykonywać osoby za-
trudnione w szpitalach lub od-
powiednio przeszkoleni pra-
cownicy zakładów pogrzebo-
wych. Takie osoby muszą być
zabezpieczane w środki ochro-
ny indywidualnej., a więc
w kombinezon albo długi far-
tuch ochronny i czepek na gło-
wę, jednorazową maskę zakry-
wającą otwory oddechowe, a do
czasu umieszczenia zwłok
w ochronnym, szczelnym wor-

ku maskę z filtrem, gogle lub
przyłbicę ochronną, jednorazo-
we rękawice nitrylowe.

Pracownicy zakładów po-
grzebowych zwracają uwagę na
fakt, że pogrzeby „covidowe”
odbywają się z nieco większym
opóźnieniem niż pozostałe, po-
nieważ w tym przypadku
w związku ze śmiercią członka
rodziny na COVID-19 domowni-
cy zmarłego są w kwarantannie
i termin pogrzebu trzeba dosto-
sować do jej zakończenia. Naj-
gorsze jest to, że bliscy zmar-
łych nie mogą zobaczyć ich
przed pochówkiem, ze wzglę-
dów bezpieczeństwa. Każdy re-
aguje na takie sytuacje inaczej,
ale niestety bardzo często roz-
pacz jest ogromna. Zakłady po-
grzebowe zwiększają liczbę po-
grzebów, które organizowane
są także w sobotę. Odbywają się

one od godz. 8 do mniej więcej
godz. 15. A i tak czas oczekiwa-
nia wynosi ponad tydzień albo
i dłużej.

Jakie jest stanowisko Kościo-
ła w kwestii organizacji pogrze-
bów w czasach pandemii? Pol-
skie Stowarzyszenie Pogrzebo-
we zaleca, aby msze żałobne
w stanie zagrożenia epidemicz-
nego odbywały się tylko na
cmentarzach, ale i tak ostatecz-
na decyzja należy do Kościoła.
Administracyjnie w Polsce ma-
my 14 archidiecezji, tzw. arcybi-
skupstwa i 27 diecezji podlega-
jących biskupom. Większość
z nich posiłkuje się swoimi wy-
tycznymi, chociaż odnośnie po-
grzebów obowiązują zasady epi-
demiologiczne. Czy ksiądz ma
prawo odmówić pochówku
z obawy przed zarażeniem ko-
ronawirusem? Prawo kanonicz-

ne przewiduje odmowę po-
chówku na cmentarzu katolic-
kim w kilku sytuacjach: jeśli
zmarły był jawnogrzesznikiem,
apostatą, heretykiem, albo wy-
brał spalenie swojego ciała
z motywów przeciwnych wierze
katolickiej. Ale księdza obowią-
zuje również prawo świeckie,
które nakazuje pochowanie
zmarłego, bez względu na wy-
znanie, na katolickim cmenta-
rzu, jeśli w okolicy nie ma
cmentarza komunalnego.

Żadne prawo, ani kanonicz-
ne, ani świeckie, nie daje księ-
dzu prawa odmowy pochówku
w związku z epidemią korona-
wirusa. Duchowny powinien
działać zgodnie z zaleceniami,
jakie w związku z tą sytuacją
wydały władze kościelne oraz
Główny Inspektorat Sanitarny.

REGION

Każda śmierć jest traumą dla najbliższych. Tym większą, że w ostatnich
miesiącach pandemii nie mają oni nawet możliwości godnego
pożegnania umierającej w szpitalu najbliższej osoby.
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Samowystarczalna gmina
ROZMOWA
Z Andrzejem Rymuzą, przewodniczącymRady Gminy Sie-
dlce.
Jak pandemiawpłynęła na działanie gminy Siedlce?
Nasza Gmina, nie jest wyjątkiem i jak każda odczuwa zarówno

skutki organizacyjne i społeczne, jak też ekonomiczne obecnej sy-
tuacji. Zarówno w funkcjonowaniu samego Urzędu Gminy, ale
przede wszystkim jednostek podległych - głównie szkół. Podlega-
my tym samym regulacjom, cowszystkie jednostki samorządowe
w Polsce. Przejście na pracę zdalną w oświacie jest chyba najwięk-
szymwyzwaniem zarówno dla Gminy i Szkół, ale też dla naszych
rodzin. W trudnej sytuacji są też jednostki takie jak Gminny Ośro-
dek Kultury czy DomSenior+.
Działalność kulturalna została w tradycyjnej formie bezpośred-

niego udziału jako uczestnicy i publiczność praktycznie zatrzyma-
na.Większośćwydarzeń kulturalnychw sezonie letnim została od-
wołana lub odstąpiono od realizacji. GOK w Chodowie podejmo-
wał ciekawe inicjatywy, np. kino plenerowe czy ogólnopolskie czy-
tanie, ale oczywiście liczba imprez w tym sezonie była nieporów-
nywalna do lat poprzednich.

Czyw efekcie prawie już rocznej pandemii i ograniczeńwwie-
lu sferach życia budżet gminy został naruszony lub planowane
inwestycje zagrożone?
Rzeczywiście przedłużająca się pandemia powoduje pewne oba-

wy, co do realizacji dochodów samorządów.Wmojej ocenie szcze-
gólnie jeśli chodzi o odpis z podatków od osób fizycznych tzw. PIT.
Na tenmoment na szczęście niemusieliśmy, jako Rada Gminy Sie-
dlce, z powodu COVID-u zmieniać planu inwestycyjnego i zadania
nadal są prowadzone. Oczywiście zmiany w budżecie są dokony-
wane praktycznie na każdej sesji, jednak nie wynikają wprost
z przyczyn związanych z pandemią.

Jedną z najważniejszych inwestycji, która będzie przebiegać
przez gminę Siedlce jest autostrada A2. Jej powstanie jest kluczo-
we dla całego subregionu i na szczęście wygląda na to, że nic nie
zatrzyma jej powstania.
Wyczekiwana autostrada na pewno będzie potężnym skokiem

cywilizacyjnym tak dla gminy Siedlce, jak i całego regionu. Dość za-
awansowane są techniczne uzgodnienia rozwiązań dotyczących
przecinania się autostrady z drogami zarządzanymi przez samo-
rządy. Kolejne informacje o przetargach na prace projektowe oraz
budowlane napawają optymizmem, że czas oczekiwania miesz-
kańców, przedsiębiorców i przyszłych inwestorów na „otwarcie”
tego regionu zmierza ku końcowi.
Równieważne są jednak drogi lokalne i system łączący je z auto-

stradami i ekspresówkami i w tym kontekście bardzo cieszy, że na
poziomie centralnym podjęto decyzję u budowie północno-za-
chodniej obwodnicy, która połączy DK2 po zachodniej stronie Sie-
dlec, z drogą krajową 63 za Chodowem. W ostatnich tygodniach
podpisana została umowa na opracowanie koncepcji przebiegu tej
zupełnie nowej drogi, więc prace i uzgodnienia dokładnego prze-
biegu powinnywkrótce ruszyć.

Co pan sądzi o pojawiającym się od czasu do czasu pomyśle na
połączeniamiasta Siedlce i gminyw jeden twór?
Zarówno specyfika zabudowy i zagospodarowania gminy Siedl-

ce, jak też aktualne potrzeby inwestycyjne, ale przede wszystkim
oczekiwania społecznemieszkańców gminywmojej ocenie prze-
sądzają o tym, że podział administracyjny powinien zostać bez
zmian. Ciągły rozwój bazy jednostek społecznych, tzn. przedszkoli,
szkół, powstanie w gminie Żłobka i Domu Senior +, sprawia, że
w tych dziedzinach gmina staje się praktycznie samowystarczalna
i to kolejny argument za tym, że zmiana granic niewchodzi w grę.
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Korki, które mogą uratować życie

Życie Siedlec

SIEDLCE
Przed siedzibą Caritas
Diecezji Siedleckiej
odsłonięto serce
z nakrętkami w ramach
projektu “Nowe horyzonty
w percepcji społeczności
lokalnej”.

Jego zawartość wspomoże cele
Fundacji Siedleckiego Hospicjum
Domowego dla Dzieci.

Dometalowego sercamożemy
wrzucać różnorodne plastikowe
nakrętki, bez względu na kolor
i ich kształt. Mogą one być m.in.

po napojach, jogurtach, mleku
czy chemii gospodarczej i pły-
nach.

Jak mawiał Prof. M. Nowicki:
„Cywilizacja ludzka osiągnęła już
granice wyznaczone zamkniętym
układemnaszej planety. Dalej jest
tylko ekorozwój…” - celem akcji
jest również uczenie ekologii
i dbanie o środowisko naturalne,
tak istotne w codziennym funk-
cjonowaniu społecznym.

Wielki kosz na nakrętki to nie
tylko dbałość o segregację odpa-
dów, ale także podanie pomocnej
dłoni potrzebującym, którym
możemy uratować w ten sposób
zdrowie lub życie. OPRAC. RED
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Szpital tymczasowy na Bema
Szpital zlokalizowany przy ul. Bema będziemógł
pomieścić 100 pacjentów.
Utworzenie tymczasowej placówki dla chorych z
koronawirusem zostało sfinansowane dzięki wsparciu
Banku Gospodarstwa Krajowego.

Dyrektor Kolejówki nie żyje
Nie żyje Alina Brochocka, dyrektor Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 6 im.
Józefa Bema, tzw. „Kole-
jówki”. Od kilku tygodni
zmagała się z Covid-19,
zmarła w szpitalu woje-
wódzkim.
Śp. Alina Brochocka dy-
rektorem szkoły została 1
września 2017 roku. Wcze-
śniej pracowała jako na-
uczyciel geografii. Dała się poznać jako doskonały pedagog
i wychowawca, człowiek pełen pasji, przyjaciel młodzieży
i rodziców. Była zaangażowanawewszystko co robiła. Uro-
czystości pogrzebowe odbyły się w czwartek, 3 grudnia
w Siedlcach.

KRONIKA POLICYJNA

Alarm w przedszkolu
Nieznany sprawca przesłał na adres poczty email Miej-
skiego Przedszkola w Siedlcach informację o podłożeniu
ładunkuwybuchowego.
Dyrektorka przedszkola w obawie przed spełnieniem groź-
by podjęła decyzję o ewakuacji przedszkola. Żadna z osób
przebywającychw placówce nie została poszkodowana,
brak jest również stratmaterialnych. Grupa pirotechnicz-
na KomendyMiejskiej Policji w Siedlcach dokonała spraw-
dzenia budynku. Bomby nie znaleziono.

Kradzież w firmie
Obywatele Ukrainy zatrudnieni przez jedną z siedleckich
firm dopuścili się kradzieży.
Ukraińcy zabrali z budynkówmieszkalnychw Siedlcach
młotowiertarkę, poziomicę laserową, czajnik elektryczny,
kuchenkę elektryczną, 3 komplety pościeli oraz inne ele-
menty wyposażenia wnętrz. Właściciel firmywycenił stra-
ty na łączną kwotę 4.200 zł.

Niekompletna konsola
Nieustalony sprzedający doprowadził 32-letniegomiesz-
kańca powiatu siedleckiego do niekorzystnego rozporzą-
dzenia pieniędzmi w kwocie 912 zł.
Wprowadził go w błąd co do zamiaruwywiązania się
z transakcji sprzedaży konsoli do gier Nintendo Switch. Po-
krzywdzony otrzymał zdekompletowany sprzęt o wartości
znacznie niższej niż wpłacone pieniądze. OPRAC. LK

SIEDLCE
Siedleccy radni
przegłosowali uchwałę
w sprawie wyboru
metody ustalenia
opłaty za
gospodarowanie
odpadami
komunalnymi,
ustalenia wysokości
stawki opłaty oraz
określenie stawki
opłaty podwyższonej.

Głosowanie poprzedziła długa
dyskusja. Wiceprezydent Robert
Szczepanik zapewniał, że mia-
sto robi wszystko cow jegomo-
cy, aby udrożnić system gospo-
darki odpadami komunalnymi.
Przypominał, że dokonano za-
kupu programu do weryfikacji
umów. System na dobre zaczął
działać wraz z początkiem lipca
i jużwskazał ponad 1000nieści-
słości.
- Myślę, że sukcesywnie uda

się nam znaleźć osoby, które
unikają płacenia - mówił Szcze-

panik. Dodawał również, że licz-
ba osób unikających płacenia
wynosi kilka tysięcy, a liczba
meldunków nie musi być wy-
znacznikiem.
Głosujący byli dalecy od jed-

nomyślności. Osiem osób było
za, pięć przeciw, zaś osiem
wstrzymało się od głosu.

W MYŚL PRZYJĘTEJ UCHWAŁY:
• ustalono stawkę opłaty za

gospodarowanie odpadami ko-
munalnymi, wytwarzanymi na
terenie nieruchomości, na któ-
rej zamieszkują mieszkańcy,

które są zbierane i odbierane
w sposób selektywny w wyso-
kości 19,00 zł miesięcznie od
każdegomieszkańca, chyba że
w gospodarstwie jest czterech
lub więcej mieszkańców to dla
czwartej osoby stawka wynosi
15,20 zł, piątej - 13,30 zł, szóstej
i każdej ponad to - 11,40 zł;
• ustalono stawkę podwyż-

szonej opłaty za gospodarowa-
nie odpadami komunalnymi,
wytwarzanymi na terenie nie-
ruchomości, na której zamiesz-
kują mieszkańcy, w wysokości

38,00 złmiesięcznie od każde-
gomieszkańca, chyba żew go-
spodarstwie jest czterech lub
więcej mieszkańców to dla
czwartej osoby stawka wynosi
30,40 zł, piątej - 26,60 zł, szó-
stej i każdej ponad to - 22,80 zł;
Radni zdecydowali również,

że podatek od nieruchomości
zostanie podniesiony o 10 gro-
szy nam2.
Siedlecka rada nie wyraziła

zgody na emisję kolejnej puli
obligacji, tym razemna pięćmi-
lionów złotych. KS

Już wkrótce w Siedlcach
mogą powstać 18-
kondygnacyjne drapacze
chmur. I to trzy, a nie dwa
jak przez długi czas
głoszono.

RadnyMaciej Drabio poinformo-
wał, że do UrzęduMiasta Siedlce
wpłynął wniosek Przedsiębior-
stwa Budowlanego Konstantego
Strusa o podjęcie uchwały przez
Radę Miasta Siedlce w sprawie
określenia standardów urbani-
stycznych dla nowej inwestycji
przy ul. Pileckiego.
Chodzi o teren obok dworca

PKP. Przez długi czas mówiono
odwóch 18-kondygacyjnychwie-
żach, jednakw projekcie dostar-
czonymdoUM znalazło sięmiej-
sce dla trzech budynków.
Temat stworzenia drapaczy

chmurw Siedlcach powinien po-
jawić się na jednej z najbliższych
sesji. KS
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Podwyżki tak, obligacje nie

Czy powstaną drapacze chmur?
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Takiej treści pismo wystoso-
wali radni powiatowi do pre-
zesa Kasy Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego. Przypo-
mnijmy, że Kazimierz Sionek,
aktywny działacz Prawa
i Sprawiedliwości 10 listopada
został odwołany ze stanowi-
ska dyrektora biura Admini-
stracji i Inwestycji w Centrali
Kasy Rolniczego Ubezpiecze-
nia Społecznego. Jego miejsce
zajęła również aktywna dzia-
łaczka Prawa i Sprawiedliwo-
ści, była zastępczyni starosty
powiatu garwolińskiego, Iwo-
na Kurowska. Centrala KRUS
pozbywając się jednego działa-
cza PiS powołuje drugą dzia-
łaczkę tego samego ugrupo-
wania. Niemniej jest to we-
wnętrzna sprawa zakładu
ubezpieczeniowego.

Radny Marcin Kobus na po-
siedzeniu Komisji Edukacji,
Kultury i Sportu złożył wnio-
sek o przygotowanie stanowi-
ska Rady Powiatu w sprawie
Kazimierza Sionka. Znający sy-
tuację mieszkańcy Garwolina
i powiatu zastanawiają się,
skąd tyle przedsięwzięć nie-
których radnych Polskiego
Stronnictwa Ludowego, któ-
rzy na „szable i pistolety” wal-
czą o radnego Sionka. Czyżby
powiatowe PSL zostało wchło-
nięte przez rządzący powia-
tem PiS? Co ma wspólnego ko-
misja zajmująca się kulturą
i sportem ze sprawami kadro-
wymi? Prędzej Komisja Rewi-

zyjna lub odpowiednia do za-
łatwiania podobnych spraw
inna komisja winna zabrać
głos. Zgodnie z kodeksem pra-
cy pan Sionek został zwolnio-
ny prawidłowo.

Zapytaliśmy u źródła jak ta
sytuacja prawnie wygląda.
Oto wypowiedź Teresy O’Neill
z Biura Komunikacji i Współ-
pracy Międzynarodowej Kasy
Rolniczego Ubezpieczenia Spo-
łecznego: - Uprzejmie infor-
muję, że odwołanie Pana Kazi-
mierza Sionka ze stanowiska
Dyrektora Biura Administracji
i Inwestycji Centrali KRUS na-
stąpiło na podstawie art. 60
ust. 1 ustawy z dnia 20 grud-
nia 1990 roku o ubezpieczeniu
społecznym rolników oraz art.
70 paragraf 1 i 2 ustawy z dnia
26 czerwca 1974 roku. - Ko-
deks Pracy, zgodnie z którym
Pracownik zatrudniony na
podstawie powołania może
być w każdym czasie - nie-
zwłocznie lub w określonym
terminie – odwołany ze stano-
wiska przez organ, który go
powołał. W przypadku odwo-
łania równoznacznego z wy-
powiedzeniem umowy o pra-
cę. Pracodawca nie ma obo-
wiązku podawania w akcie od-
wołania podać przyczynę od-
wołania.

W dalszej części swojej wy-
powiedzi rzecznik KRUS wyja-
śnia, że podstawowym zada-
niem pracodawcy jest dobór
pracowników, w szczególno-

ści zatrudnionych na stanowi-
skach kierowniczych, który
pozwoli na osiąganie lepszych
efektów pracy w funkcjono-
wania przedsiębiorstwa (i to
było istotne dla sprawy -
przyp. red.). Słowem zakład
KRUS postanowił poszukać
bardziej wydajnego pracowni-
ka. - Pan Kazimierz Sionek nie
nabył prawa do odprawy ani
innej gratyfikacji pieniężnej,
w szczególności na podstawie
przepisów ustawy z 13 marca
2003 roku o szczególnych za-
sadach rozwiązywania sto-
sunku pracy z pracownikami
z przyczyn niedotyczących
pracowników. Dlatego żadne
pieniądze nie zostały wypłaco-
ne Panu Kazimierzowi Sionko-
wi - dodała rzecznik centrali
KRUS.

- Uważam, że powinniśmy
występować w obronie kolegi,
który stracił stanowisko dla
mnie w sposób niejasny - za-
brał głos radny Marek Chcia-
łowski (PSL). Dobrze by było,
gdyby niektórzy radni nasze-
go powiatu zechcieli się zapo-
znać z powyższymi przepisa-
mi prawa, bo być może z tego
wynika, że pan Sionek pełniąc
funkcję kierowniczą nie był
etatowym pracownikiem
KRUS.

Miejmy nadzieję, że przed
huraokrzykami niektórych
radnych, prawnicy starostwa
dojdą prawdy w punkcie doty-
czącym odwołania Kazimierza
Sionka. W stanowisku rady
zwrócono uwagę na fakt, że
w orzecznictwie Naczelnego
Sądu Administracyjnego zo-
stało przesądzone, że praco-
dawca winien otrzymać zgodę
rady w omawianej sprawie
w sposób bezwzględny, lecz
wszelkie działania zmierzają-
ce do jego złamania lub obej-
ścia są wadą prawną. Dlatego
najlepiej byłoby, aby w wyżej
wymienionej sprawie głos za-
brali prawnicy. Pożyjemy, zo-
baczymy. Dalszy ciąg sprawy
będziemy śledzić i poinformu-
jemy o niej naszych czytelni-
ków.

ANDRZEJ CIOSEK

Spór o Sionka
POWIAT GARWOLIŃSKI
Rada Powiatu Garwolińskiego wyraża głębokie zaniepokojenie
odwołaniem pana Kazimierza Sionka, wiceprzewodniczącego Rady
Powiatu z zajmowanego stanowiska bez uzyskania zgody Rady Powiatu
w Garwolinie.

Redaguje: Andrzej Ciosek
m@il: garwolin@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 716 507
www.zyciesiedleckie.pl

Nie świątynie, lecz plebanie

Życie Garwolina

WYCIOSANE
PIÓREM
Październik był
w powiecie burzliwym
czasem niepokojów
społecznych przeciwko
władzy uzurpującej
sobie prawo do
samostanowienia
o naszym losie.

Zaczęli rolnicy, którzy w środę
targową ciągnikami zabloko-
wali Garwolin. Pragnęli poroz-
mawiać o swej doli, a raczej
niedoli z posłem Grzegorzem
Woźniakiem. Chcieli mu
przedstawić listę problemów
dotyczących hodowców zwie-
rząt, które powstały w umyśle
jego przełożonego. Poseł, za-
słaniając się koronawirusem,
czmychnął przez płot jak stary
kocur któremu nadepnięto na

ogon. Oj, wstyd panie pośle!
Rolnicy powiadali, że choćby
nawet niedzielna propaganda
z ambony wskazywała na
Woźniaka to i tak na niego nie
zagłosują. Kobiety protestują-
ce pod biurem posła, szczelnie
obstawionym przez policję,
zapaliły znicze. Symbol jakże
wymowny.

Październik był też czasem
dla naszych wspaniałych ko-
biet. Spacerowały pokojowo
po miastach i gminach powia-
tu domagając się, aby Trybu-
nał Konstytucyjny pod przy-
wództwem starszego pana
i trochę mgr Przyłębskiej za-
czął Polki traktować jak kobie-
ty, a nie inkubatory. Hasła by-
ły proste i rzeczowe. Domaga-
ły się, żeby stary kawaler i jego
purpurowi koledzy z areopa-
gu starców zabrali ręce precz
od ich ciał. Z wielu ust mło-
dych pań padały hasła: „I tak
pójdziecie siedzieć. Naród
wam tego nie wybaczy”, „Jar-

ku, kobieta to nie twój kot”.
Garwolińska policja za-

miast pomóc spacerującym
kobietom, aby nie były nęka-
ne przez kiboli, nacjonalistów
i wszelkiej maści kruchtowych
karłów odpalających race, to
obstawiała kościoły jak swego
czasu Ormowcy i Zomowcy
Komitety Wojewódzkie PZPR.
Błędem było wchodzenie na
tereny przykościelne i pisanie
haseł wokół świątyń. Oni tyl-
ko na to czekali, aby was sza-
nowne panie oskarżyć o pro-
fanację miejsc kultu religijne-
go. Nie świątynie, lecz pleba-
nie są wylęgarnią tego, za co
dziś cierpicie. Nieodżałowanej
pamięci bojownik o wolną
Polskę Jacek Kuroń zwrócił się
do strajkujących robotników,:
- Nie palcie komitetów, zakła-
dajcie własne.

Wszyscy wiemy, że macie
pretensje do przywódców Ko-
ścioła, gdyż oni są inspiratora-
mi zniewolenia kobiet. Dlate-

go w myśl Kuronia, nie profa-
nujcie świątyń. Omijajcie je
szerokim łukiem. Twórzcie
własne rodzinne kościoły,
gdzie z pewnością jest Bóg. To
rodzina jest świątynią Pana,
a nie miejscem, gdzie bożkiem
jest mamona. Kobieta jest sil-
na, kobieta wytrzyma i wygra.

I jeszcze jeden numer nad
numerami. Zamknięte cmen-
tarze przez wszystkie dni
Święta Zmarłych. Tak zdecy-
dował jegomość przełożony
premiera. W Garwolinie furtka
była dyskretnie uchylona. Po-
licji specjalnie nie było widać.
Pewnie w Warszawie obsta-
wiali Jegomościa, żeby mu
ktoś nie ukradł kota. Bądźcie
miłe panie silne i wytrwałe.
Władcę z Nowogrodzkiej na ra-
zie pilnują kohorty pretorian,
ale on i jego bierni, mierni, ale
wierni z pewnością przejdą, je-
żeli nie do domu Ojca, to do la-
musa historii. ANDRZEJ CIOSEK

POWIAT GARWOLIŃSKI

Co zaszło w lesie?
W lesie na drodzemiędzy gminamiMaciejowice i Troja-
nów doszło do zagadkowego zdarzenia.
26-letni kierowca i 17-letnia dziewczyna podróżowali se-
atem. Jadąc przez las, kierowca zauważył na drodze prze-
wrócone drzewo. Wysiadł z samochodu, aby zapoznać się
z sytuacją na drodze.
Tuż za jego samochodem zatrzymał się drugi samochód,
z którego wyskoczyło trzech mężczyzn. Zaczęli oni niszczyć
Seata. Powybijali szyby, pognietli karoserię, a co istotne,
dotkliwie pobili parę jadąca w Seacie. Kiedy sprawcy napa-
du odjechali parze udało się dostać do domu i powiadomili
o wydarzeniu służby ratunkowe. Na miejscu zjawiła się po-
licja, załoga pogotowia ratunkowego oraz strażacy z OSP
z Maciejowic i z Godzisza-Kobusów. Młoda kobieta i męż-
czyzna zostali przetransportowani do szpitala. Policjanci
profilaktycznie przeszukali pojazd poszkodowanych.
- W samochodzie pary policjanci znaleźli kilka woreczków
z zapięciem strunowym a w nich biały proszek. Po kom-
pleksowych badaniach okaże się czy były to narkotyki. Na
miejscu w celu zabezpieczenia śladów był również technik
kryminalistyki z grupą dochodzeniowo-śledczą. Trwają in-
tensywne czynności w celu ustalenia i zatrzymania spraw-
ców - powiedział oficer prasowy KPP asp. sztab. Marek
Kapusta.
W śród okolicznej ludności krążą domysły, że mogły być to
porachunki narkotykowych dilerów, bowiem przestępcy
byli w kominiarkach. Inna wersja skłania się ku temu, że
mogła być to zemsta byłego chłopaka młodocianej dziew-
czyny. Po tym jak go zostawiła zaplanował zemstę. Nie-
przypadkowo na drodze leżało ścięte drzewo i zasłonięte
twarze przestępców.

Jechał jak chciał
Na terenie powiatu garwolińskiego policjanci zatrzymali
do kontroli drogowej kierowcę volkswagena, który w te-
renie zabudowanympędził z prędkością 108 km/godz.
Oprócz tego nie miał zapiętych pasów bezpieczeństwa, po-
dobnie jak jego pasażer, którego przewoził. Na dodatek kie-
rowca nie posiadał wymaganych dokumentów. Skrajnie
nieodpowiedzialnego kierowcę policjanci ukarali manda-
tem w kwocie 750 złotych. Do jego punktowego konta zo-
stało dopisanych 17 pkt, co w sumie spowodowało utratę
prawa jazdy.

GMINA GARWOLIN

Testował nową drogę
Na trzy miesiące stracił prawo jazdy 34-latek, który na tere-
nie gminy Garwolin przekroczył dozwoloną prędkość o 53
km na nowym asfalcie.
Być może kierowca chciał przetestować nowo położona
nawierzchnię asfaltową w terenie zabudowanym. - Na te-
renie gminy Garwolin policjanci kierującego citroenem,
który przekroczył dopuszczalną prędkość w terenie zabu-
dowanym. Mężczyzna miał na liczniku 93 km/godz przy
obowiązującej w tym miejscu dopuszczalnej prędkości
40km/godz.
Za przekroczenie prędkości 34-latek został ukarany man-
datem karnym. Zatrzymano nu także prawo jazdy na
okres trzech miesięcy - poinformował oficer prasowy asp.
sztab. Marek Kapusta z KPP w Garwolinie.

GARWOLIN

Włamanie właściciela
Na ulicy Senatorskiej przy jednym ze sklepów pojawiły się
dwa radiowozy policji. Ktoś poinformował policję, że do
sklepu jest włamanie.
- Około godziny 19:30 otrzymaliśmy informację o włama-
niu do sklepu spożywczego przy ulicy Senatorskiej. Okaza-
ło się, że do zamkniętego sklepu przyjechał właściciel -
poinformował rzecznik komendanta KPP w Garwolinie
asp. sztab. Marek Kapusta.

OPRAC. AC
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Leszek Koper

- W związku z pojawiającymi się
co pewien czas na portalu face-
book oraz innych stronach in-
ternetowych apeli do mieszkań-
ców powiatu dotyczących zbió-
rek na rzecz SP ZOZ w Sokoło-
wie Podlaskim (w ostatnim cza-
sie zbiórka na zakup windy oraz
zakup pralki i suszarki na od-
dział OIT i oddział covidowy
szpitala) informuję, że te działa-
nia podejmowane są bez wie-
dzy oraz zgody zarządu powiatu
sokołowskiego - napisała staro-
sta.

Podkreśliła, że zarząd powia-
tu jest zawsze otwarty, by
udzielać potrzebnej i zgodnej
z prawem pomocy. Jak zapew-
niła, z chwilą uzyskania infor-
macji o awarii windy służącej
do obsługi przychodni, poradni
diagnostycznych i rehabilitacyj-
nych zarząd podjął działania
w celu znalezienia niezbędnych
środków finansowych w kwocie
180 tys. zł. Fundusze te zostały
zabezpieczone w budżecie po-
wiatu na rok 2021, zaś informa-
cja zapewniająca o sfinansowa-
niu przez powiat tej inwestycji
została 29 października przeka-
zana dyrekcji SP ZOZ. Obecnie
SP ZOZ dokonuje opracowania
dokumentacji projektowej, gro-
madzi wszelkie niezbędne po-
zwolenia i przeprowadza prze-
targ na wyłonienie wykonawcy.

Starosta ,odnosząc się do
drugiej prowadzonej akcji zbiór-
kowej na zakup dla SP ZOZ pral-
ki i suszarki poinformowała, że
zbiórka ta również jest prowa-
dzona bez wiedzy i zgody dyrek-
cji SP ZOZ oraz zarządu powia-
tu.

- Zwracam uwagę, że apel do-
tyczy wpłat na konto prywatne.
Do chwili obecnej do zarządu
nie wpłynął żaden wniosek SP
ZOZ o zakup przedmiotowych

urządzeń. Jeśli zajdzie taka po-
trzeba to zarząd pozytywnie od-
niesie się do wniosku i zabezpie-
czy niezbędne środki finansowe
- kategorycznie stwierdziła Elż-
bieta Sadowska.

Władze powiatu zadeklaro-
wały, że od samego początku
działania zarząd obecnej kaden-
cji wspiera szpital powiatowy
w remontach pomieszczeń pla-
cówki i zakupach niezbędnego
sprzętu medycznego. W zaku-
pach na rzecz szpitala powiat
bardzo chętnie wspierają rów-
nież wszystkie samorządy
gminne i miejskie z terenu po-
wiatu sokołowskiego.

- Można przypuszczać, że po-
dejmowane bezprawnie działa-
nia mają na celu, m.in. wywoła-
nie wśród mieszkańców przeko-
nania, że zarząd nie wykazuje
zainteresowania SP ZOZ Soko-
łów Podlaski – dodała Sadow-
ska.

Jednocześnie podkreśliła, że
w 2019 r. powiat przekazał
z własnych środków finanso-
wych na rzecz szpitala kwotę
w wysokości 1 093 801,62 zł
plus udzielona pożyczka w wy-
sokości 1 mln zł na bieżącą dzia-
łalność szpitala. Z kolei w 2020
r. 1 484 278, 96 zł oraz udzielo-
na pożyczka w wysokości milio-
na złotych. Na 2021 rok zapla-
nowana jest w budżecie kwota
w wysokości 571 650,00 zł. Zda-
niem starosty przedstawione
wartości obrazują faktyczną po-
moc przekazywaną przez po-
wiat na rzecz szpitala. I są to
dość poważne kwoty dla budże-
tu.

Łóżka odWOŚP
Pandemia covid-19 postawiła

przed placówkami opieki me-
dycznej ogromne wyzwania.
Walka z koronawirusem wyma-
ga ogromnego poświęcenia per-

sonelu medycznego, społecznej
solidarności i odpowiedzialno-
ści, jak również olbrzymich na-
kładów finansowych przezna-
czonych na służbę zdrowia. Do
pomocy medykom i szpitalom
włączyła się także Fundacja
Wielka Orkiestra Świątecznej
Pomocy, która od wielu lat
wspiera polskie szpitale między
innymi poprzez dostarczanie
sprzętu medycznego.

SP ZOZ w Sokołowie Podla-
skim otrzymał w darze od fun-
dacji 5 łóżek szpitalnych serii
Evario oraz 13 łóżek szpitalnych
serii Vida. Dostarczone w ra-
mach akcji zwalczania epidemii
koronawirusa będą służyły pa-
cjentom chorym na covid-19,
a przebywającym szpitalu po-
wiatowym.

Mieszkańcy powiatu soko-
łowskiego każdego roku biorą
udział i hojnie wspierają kolejne
Finały WOŚP. W tegorocznej 28
edycji, która odbywała się pod
hasłem „Wiatr w żagle” w po-
wiecie sokołowskim udało się
zebrać łączną kwotę ponad 145
tysięcy zł, nie licząc licytacji in-
ternetowych, co stanowi kolej-
ny rekord w historii zbiórek
w ramach finału WOŚP prowa-
dzonych na terenie powiatu.

Otrzymany sprzęt medyczny
będzie cennym wsparciem w ra-
towaniu zdrowia i życia ludzkie-
go.

Respiratory dla
szpitala
W związku ze wzrostem licz-

by zachorowań wśród miesz-
kańców powiatu sokołowskie-
go i zabezpieczeniem 90 łóżek
dla pacjentów covidowych na
oddziałach sokołowskiego szpi-
tala stale zwiększa się zapotrze-
bowanie na dodatkowy sprzęt
oraz środki ochrony osobistej.
Ministerstwo zdrowia za po-
średnictwem wojewody mazo-
wieckiego w ramach pomocy
rządowej przekazało szpitalowi
jedenaście dodatkowych wyso-
kiej klasy respiratorów, które
zostały rozdysponowane po-
między oddziały i będą służyły
ratowaniu życia i zdrowia pa-
cjentów zakażonych. W ramach
rządowej pomocy do szpitala
trafi także dodatkowy transport
środków ochrony osobistej nie-
zbędnych do prawidłowego za-
bezpieczenia pracującego z pa-
cjentami personelu medyczne-
go.

Ozbiórkach i sprzęcie Poszukiwany nie żyje
GMINA JABŁONNA LACKA
Tragicznie zakończyły się poszukiwania 32-letniegomężczyzna
z gminy Jabłonna Lacka. Jego ciało zostało znalezione w ponie-
działek 30 listopada.
Od 27 listopada policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Soko-
łowie Podlaskim prowadzili poszukiwania zaginionego dzień
wcześniej mężczyzny. Niestety okazało się, że mężczyzna nie żyje.
Ciało 32-latka znaleziono w poniedziałek 30 listopada w jednym
z cieków na terenie powiatu. Znajdowało się około kilometra od
miejsca zamieszkania. Na miejscu były prowadzone czynności
pod nadzorem prokuratora. Prokuratura wykonuje oględziny
i sprawdza, czy w sprawie nie uczestniczyły osoby trzecie. W po-
szukiwaniach wzięli udział policjanci i strażacy z lokalnych OSP.
Wykorzystany został również dron oraz pies tropiący.

Strażacy z nowymi wozami
POWIAT SOKOŁOWSKI
Strażacy ochotnicy z OSPwKowiesach na ten samochód czekali
od kilkumiesięcy. I wreszcie 24 listopada uroczyście wraz
zmieszkańcami powitali nowy nabytek.
To samochód ratowniczo-gaśniczy marki Volvo. Podczas drugiej
tury wyborów prezydenckich mieszkańcy gminy Bielany brali
udział w ogólnopolskiej akcji pod nazwą “Bitwa o Wozy 2020”.
Dla gmin z największą frekwencją nagrodą był właśnie samochód
strażacki. Gmina Bielany z 83,60 proc. zajęła pierwsze miejsce
w dawnym województwie siedleckim. Wóz kosztował ponad 800
tys. zł, a zapłaciło za niego Ministerstwo praw Wewnętrznych
i Administracji. Władze gminy zdecydowały, że auto ze zbiorni-
kiem na wodę o pojemności 3 tys. litrów i 300 l środka piano-
twórczego trafi do OSP Kowiesy. Mijający rok jest szczęśliwy dla
ochotników z gminy Bielany. Wcześniej nowy wóz trafił do OSP
z Rozbitego Kamienia.
Również strażacy z Kosowa Lackiego cieszą się z nowego wozu,
który pod koniec listopada trafił do ich jednostki. Samochód
marki Volvo kosztował ponad 800 tys. zł. Pieniądze w formie do-
tacji w wysokości 180 tys. zł samorząd Kosowa Lackiego pozyskał
z KSRG, 280 tys. pochodziło ze środków NFOŚiGW, a 100 tys. zł
z budżetu samorządu województwa mazowieckiego.
Wcześniej nowy średni samochód ratowniczo-gaśniczy marki
MAN TGM 18.320 4x4 BB ze zbiornikiem wody o pojemności
4500 litrów i sprzętem niezbędnym podczas akcji ratowniczych
odebrali strażacy z OSP Repki. Auto kosztowało 849 315 zł. Pienią-
dze pochodziły ze środków WFOŚiGW, KG PSP, samorządu woje-
wódzkiego, fundacji Lotos i gminy Repki. Dotychczasowy
samochód pożarniczy Star jednostka przekazała na potrzeby OSP
Rogów. LK

POWIAT SOKOŁOWSKI
Starosta sokołowski Elżbieta Sadowska zwróciła się z apelem do
mieszkańców miasta i powiatu. Jej wystąpienie dotyczy zbiórek na rzecz
szpitala powiatowego.

Renowacja zabytku
GMINA
SOKOŁÓW
PODLASKI
Renowacja
zabytkowego kopca
w Czerwonce wraz
z zagospodarowaniem
terenu wokół niego
podzielona została na
dwa etapy.

W pierwszym przygotowano te-
ren, wykonano fundament pod
murek oraz nasadzenia z roślin
okrywkowych.W drugi etapie
prace objęły m.in. ułożenie na-

wierzchni z kostki granitowej,
wykonanie murka z cegły klin-
kierowej, pielęgnację drzew,
rozłożenie maty antyerozycyj-
nej, włókniny przeciw chwa-
stom oraz linii kroplującej pod
nasadzeniami.

Całość wykonana została
z myślą o oficjalnym poświęce-
niu 11 listopada br. Z uwagi na
pandemię COVID-19 i obowiązu-
jące obostrzenia sanitarne uro-
czyste poświęcenie kopca zosta-
ło przesunięte. Planowane jest
na wiosnę 2021 roku. Inwesty-
cja zrealizowana została z bu-
dżetu gminy Sokołów Podlaski.

LK
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Leszek Koper

Należy wspomnieć opublikowa-
ny niedawno artykuł, w którym
próbowałem przedstawić kilka
przyczyn, dla których nawet na
terenie miast i osad takich po-
wiatów jak siedlecki, sokołow-
ski i węgrowski maleje autory-
tet i poparcie dla miejscowych
senatorów, posłów i radnych
rekomendowanych przez rzą-
dzącą koalicję. Ten tekst został
przez niektórych jej sympaty-
ków uznany za zbyt krytyczny.
Świadczy to o tym, że nadal za-
klinają oni rzeczywistość i są
przekonani, że najbardziej ich li-
derom szkodzą relacjez manife-
stacji kobiet w takich miastach
jak Siedlce, Sokołów czy Wę-
grów czy protestów rolników
organizowanych przez działa-
czy związkowych. Wiara, że jak
o czymś się nie pisze i nie mówi
to nie istnieje i ludzie o tym za-
pomną jest jednak szybko wery-
fikowana przez życie. Okazuje
się, że na przykład rolnicy nadal
pozostali nieufni do deklaracji
liderów PiS, a prace nad nową
ustawą o hodowli zwierząt nie
będą godziły w ich interesy. Wy-

brani przez nich posłowie bar-
dziej będą liczyć się z ich opinia-
mi i interesami. Nie zmieniło te-
go nawet „darowanie win”
przez prezesa posłom głosują-
cym zgodnie z wolą i oczekiwa-
niom rolniczego elektoratu. Za-
pewnienia posłów Ardanow-
skiego i Kołakowskiego, że ich
rozmowy z prezesem były dłu-
gie i interesujące, nie wpłynęły
na odbudowę zaufania wśród
wszystkich rolników do polityki
rolnej jaką ma realizować nowy
minister rolnictwa. Świadec-
twem tego jest kontynuacja
wcześniejszej akcji informowa-
nia mieszkańców wsi o posta-
wie wybranych przez nich po-
słów i senatorów podczas gło-
sowań w żywotnych dla nich
sprawach. Akcja ta polegająca
na plakatowaniu i umieszcze-
niu banerów z nazwiskami
uznawanych za nieczułych na
sprawy wsi parlamentarzystów
nie została zakończona o czym
świadczyć może ostatnio za-
mieszczony baner na poboczu
drogi w gminie Grębków w po-
wiecie węgrowskim. Ma on to
samo przesłanie co plakaty
i banery, które podczas rolni-

czych protestów były kolporto-
wane w innych gminach tego
oraz sąsiednich powiatów. Jak
widać, niewiele wpłynęły na
zmianę nastrojów mieszkań-
ców węgrowskich wsi takie
działania jak piątkowa narada
aktywu w starostwie węgrow-
skim z udziałem senator Marii
Koc, upowszechniane sprawoz-
dania starostwa z budowy i re-
montów dróg czy kolportowa-
ne przez parlamentarzystów
i działaczy materiały informa-

cyjne o zaangażowaniu agencji
rolnej w akcję skupu nie sprze-
danych kwiatów, które miały
ozdobić na Wszystkich Świętych
groby bliskich. Obecnie także
rosnąca liczba błędnych i spóź-
nionych decyzji władz w walce
z pandemią oraz towarzyszą-
cych im nieprawidłowościach
w działaniach resortu zdrowia
decyduje, że politycy coraz czę-
ściej będą spotykać się z takimi
jak w gminie Grębków formami
oceny ich działalności.

Rolnicy nas nie chwalą?
Na poboczu drogi biegnącej przez las w gminie Grębków pojawił się duży
baner. I nie była to wcale instalacja wyborcza. Kto ją umieścił, nie
wiadomo. Można się tylko domyślać.
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Zarząd sumuje dwa lata rządów

Życie Węgrowa

Minęły dwa lata od
wyborów
samorządowych. Z tej
okazji zarząd powiatu
węgrowskiego,
podsumował swoją
działalność. W skład
zarządu wchodzą
starosta Ewa Besztak,
wicestarosta Marek
Renik oraz członkowie
Tadeusz Kot,
Włodzimierz Miszczak
i Artur Lis.

W ubiegłym roku w ramach
podsumowania pracy zarządu
zorganizowana została konfe-
rencja prasowa z udziałem me-
diów, naczelników wydziałów
i instytucji podległych staro-
stwu. W tym roku z uwagi na
szczególny charakter związany
z ciągle trwającą epidemią koro-
nawirusa został udostępniony
wykaz zrealizowanych inwesty-
cji.

W 2020 roku powiat na inwe-
stycje wydatkował ponad 23
mln zł, z czego ponad 16 mln zł
pochodziło z dotacji zewnętrz-
nych. Warto podkreślić, że
w najnowszym rankingu Lide-
rzy inwestycji za lata 2017-2019,
który jest realizowany przez
Wspólnotę, powiat węgrowski
zajął 23 miejsce w Polsce.

Ten rok jest szczególnie trud-
ny z uwagi na kryzys związany

z epidemią koronawirusa. Jego
skutki odczuwają wszyscy, za-
równo mieszkańcy, jak i firmy
oraz instytucje. Zarząd czynił
wszelkie możliwe starania, aby
mimo trudnej sytuacji rozwój
powiatu nie został wyhamowa-
ny. Było to możliwe między in-
nymi dzięki wielkiemu zaanga-
żowaniu służb odpowiedzial-
nych za zwalczanie epidemii na
terenie powiatu. Epidemia zna-
cząco wpłynęła także na jakość
obsługi interesantów. Z uwagi
na bezpieczeństwo petentów
oraz pracowników starostwa,
podjęto decyzje o ogranicze-
niach z tym związanych.

Zarząd skierował podzięko-
wania do parlamentarzystów
z terenu powiatu za wsparcie
w pozyskiwanych środkach i re-
alizowanych inwestycjach,
a także dla wszystkich wójtów

i burmistrzów za otwartość
i wspólną pracę na rzecz rozwo-
ju powiatu. Szczególne podzię-
kowania dla Rady Powiatu Wę-
growskiego za pracę nad wspól-
nym kierunkiem rozwoju sa-
morządu. Podziękowania złożo-
no na ręce samorządu
województwa, dyrektorów i kie-
rowników jednostek organiza-
cyjnych, naczelników i pracow-
ników starostwa, a także me-
diom za współpracę i informo-
wanie mieszkańców powiatu
o ważnych sprawach lokalnych.

Zarząd jest otwarty na roz-
mowy i konsultacje, zdając so-
bie sprawę z ogromu potrzeb.
Jak zaznaczono, wszystkie prio-
rytety są starannie określane
w sposób rzetelny i sprawiedli-
wy, z uwzględnieniem potrzeb
każdej gminy.

Ostatnią decyzją było podpi-

sanie aktu notarialnego w ra-
mach drugiego etapu na zakup
obiektów sportowych przy Spe-
cjalnym Ośrodku Szkolno-Wy-
chowawczym w Węgrowie.
Wartość tej inwestycji to 3 mln
150 tys. zł, z czego 2 mln zł po-
chodziło z rezerwy celowej bu-
dżetu państwa, a 1 150 tys. z bu-
dżetu powiatu.

To kontynuacja inwestycji
mającej na celu poprawienie
warunków lokalowych SOS-W,
który finalnie ma zostać prze-
niesiony do budynków po by-
łym gimnazjum gminy Liw.
W pierwszym etapie powiat za-
kupił część dydaktyczną byłego
gimnazjum. Wartość inwestycji
wyniosła wówczas 4 214 319,00
zł z czego aż 2,5 mln zł pocho-
dziło z rezerwy budżetu pań-
stwa, a 1 714 319,00 zł z budże-
tu powiatu. LK

Marszałek z wizytą
ŁOCHÓW
WŁochowie przebywałmarszałek województwamazo-
wieckiego Adam Struzik, który w towarzystwie członka
zarządu Elżbiety Lanc, Michała Postka - zastępcyWójta
Gminy Izabelin, burmistrza Łochowa i zastępcy burmi-
strza Roberta Gołaszewskiego iMałgorzaty Łotarskiej,
obejrzał nowowybudowany parking typu „Parkuj i jedź”.
Jest on przedmiotem projektu pod nazwą „Poprawa jako-
ści środowiska miejskiego oraz mobilności mieszkańców
poprzez budowę węzła przesiadkowego w Łochowie”.
Utworzenie węzła przesiadkowego o łącznej liczbie 186
miejsc parkingowych, budowa zatoki autobusowej, budo-
wa ścieżki rowerowej oraz dostosowanie elementów infra-
struktury do potrzeb osób niepełnosprawnych było
możliwe dzięki dofinansowaniu ze środków RPO woje-
wództwa mazowieckiego na lata 2014 – 2020 w kwocie 3
182 719,97 zł, z budżetu państwa w kwocie 358 056,00 zł
i środków własnych w wysokości 1 187 471,56 zł. Budowa
trwała od kwietnia 2017 roku, obecnie gmina czeka na uzy-
skanie pozwolenia na użytkowanie.

Przebudowa dróg
Na terenie gminy Łochów już wkrótce rozpoczną się pra-
ce związane z inwestycjami drogowymi. Zastępca burmi-
strzaMałgorzata Łotarska podpisała dwie umowy, które
będą realizowane z dofinansowaniem z Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych.
Już wkrótce rozpocznie się przebudowa drogi gminnej ul.
Sosnowej w miejscowości Kamionna. Wartość umowy
opiewa na 750.752,96 zł brutto. Planowany termin zakoń-
czenia to 30.04.2021 r. Zakres zamówienia obejmuje prze-
budowę drogi gminnej o długości 1165,74 m. Druga
umowa dotyczy przebudowa drogi gminnej ul. Broniew-
skiego w Ostrówku. Tu z kolei wartość inwestycji wyniesie
456 tys. zł, a termin wykonania koniec kwietnia przyszłego
roku. Droga ma długość 574,56 m, a łącznik do DK50 dłu-
gość 107 m.

Na zakup sprzętu
GMINA SADOWNE
OSP Sadowne i OSP Zarzetka w powiecie węgrowskim
otrzymają po 19 tys. zł na zakup odzieży ochronnej i spe-
cjalistycznego sprzętu strażackiego.
Środki pochodzą z samorządu województwa mazowieckie-
go. W sumie do jednostek z subregionu siedleckiego trafi
300 tys. zł.
- Środki na pomoc strażakom zabezpieczamy w naszym
budżecie co roku. Jeśli mamy jakieś oszczędności, staramy
się je przeznaczać m.in. na kwestie dotyczące bezpieczeń-
stwa, a doposażenie strażaków oczywiście się w to wpisuje
- mówi Elżbieta Lanc, członek zarządu województwa.
Tylko w tym roku władze Mazowsza przekazały na doposa-
żenie strażaków ochotników i remonty strażnic ponad 21
mln zł. OPRAC. LK
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GMINA HALINÓW

Po flaszkę przyjechał...
Pod koniec listopada policja otrzymała zgłoszenie o kra-
dzieży sklepowej z jednego zmarketów.Mężczyzna
ukradł różnego rodzaju artykuły, w tym alkohole, za po-
nad 900 zł.
Funkcjonariusze otrzymali jego opis i natychmiast udali
się namiejsce. Po kilkunastuminutach zauważyli mężczy-
znę niedaleko sklepu. Kiedy zatrzymali go do kontroli,
miał przy sobie część skradzionego towaru. Złodziej, 32-la-
tek z Radomia, trafił na
komisariat. Tamusły-
szał zarzut kradzieży.
Jak się okazało, nie by-
ła to jego pierwsza kra-
dzież - był już
notowanyw policyjnej
bazie za kradzieże skle-
powew innychmia-
stach Polski. Sprawa
trafi do sądu. Sprawcy
może grozić nawet do
5 lat pozbawienia wol-
ności.

Ukradli ponad 100 butli
KomisariatomwHalinowie i Stanisławowie zgłaszano
ostatnio kradzieże butli gazowych zmetalowych stoja-
ków przy sklepach spożywczych.
Ginęło nawet po kilkanaście butli - pustych lub napełnio-
nych gazem. Kiedy funkcjonariusze rozpoczęli śledztwo
w tej sprawie, policjanci z komendywWęgrowie przekazali
im, że po powieciemińskimmogą jeździć niebieskim se-
atemmężczyźni podejrzewani o różne kradzieże. Później
patrol zatrzymał w Okuniewie podejrzanie zachowującego
się 33-latka z powiatu węgrowskiego, który - jak się okaza-
ło - miał przy sobie amfetaminę. Śledczy z Halinowa skoja-
rzyli to z informacjami od kolegów zWęgrowa. Kiedy
pojechali w okolice, gdzie zatrzymanomężczyznę, kilka-
dziesiątmetrów od sklepu spożywczego, przy którym były
stojaki z butlami, znaleźli zaparkowanego na uboczu nie-
bieskiego seata z wymontowanymi tylnymi siedzeniami.
Przesłuchali 33-latka, by ustalić, kiedy, gdzie i z kim kradł
butle. Kolejnym krokiem było zatrzymanie 35-latka z gmi-
ny Stanisławów, w którego domu policja znalazła amfeta-
minę. Obajmężczyźni usłyszeli łącznie 15 zarzutów
karnych kradzieży z włamaniem i posiadania narkotyków.
Przyznali się i dobrowolnie poddali się karze grzywny,
przepadkowi środków odurzających oraz obowiązkowi na-
prawienia wyrządzonej szkody. Mężczyźni podejrzani są
o kradzież ponad 100 sztuk butli na łączną sumę strat po-
nad 16,5 tys. zł. Sprawa jest rozwojowa, śledczy nie wyklu-
czają kolejnych zatrzymań.

Na dwóch gazach
24 listopada policjanci z drogówki zatrzymali fiata jadą-
cego przez Okuniew.
Podczas kontroli wyszło na jaw, że kierowca samochodu
jedzie „na 2 gazach” - badanie alkomatemwykazało ponad
1,3 promila alkoholu we krwi. Mężczyzna odpowie za jazdę
w stanie nietrzeźwości. Za taki czyn kodeks karny przewi-
duje karę nawet do 2 lat pozbawienia wolności. Grożąmu
także wysokie kary finansowe.

MIŃSK MAZOWIECKI

Z amfą w ręku
Wsobotę, 28 listopada, na ul. Kościuszki policjanci za-
trzymali do kontroli drogowej opla omegę. W jej trakcie
znaleźli w ręku kierowcy foliowe zawiniątko z białym
proszkiem.
Ponieważ funkcjonariusze podejrzewali, żemoże to być
narkotyk,mężczyzna trafił do komendy, a zawartość zawi-
niątka - do badania. Po przeprowadzonych narkoteście
okazało się, że to amfetamina. Mieszkaniec powiatu
otwockiego usłyszał zarzut karny posiadania narkotyku.
Za taki czynmoże grozić kara nawet do 3 lat pozbawienia
wolności, a w przypadkumniejszej wagi zagrożenie karą
wynosi do 1 roku. OPRAC. IR

Zgłoś zasłużonego

Ciepło przyjęci. Kolejne sukcesy PEC

MIŃSK
MAZOWIECKI
Można już zgłaszać
kandydatów do 19.
edycji Nagród Powiatu
Mińskiego „Laura
2020”, przyznawanych
przez Zarząd Powiatu.

„Laura” to nagroda przyznawa-
na za indywidualne lub zbioro-
we osiągnięcia twórcze, gospo-
darcze i społeczne służące roz-
wojowi i promocji powiatu
mińskiego w następujących
dziedzinach: nauka i oświata,
kultura i sztuka, sport, rozwój
przedsiębiorczości, działalność
społeczna na rzecz wspólnoty
powiatowej oraz rolnictwo
i ochrona środowiska. Jej laure-
atamimogą byćmieszkańcy po-
wiatumińskiego lub osoby za-
mieszkałe poza jego granicami.
Dla podmiotów zbiorowych
(firm, instytucji, organizacji
i jednostek organizacyjnych),
które zostały zgłoszone, a nie
zostały nagrodzone, może być
przyznana jedna dodatkowana-
groda, podwarunkiem, żewda-

nej kategorii nagrody nie uzy-
skał inny podmiot zbiorowy.
Prawo zgłaszania kandydatów
mają: komisje stałe Rady Powia-
tu, Zarząd Powiatu, organy
miast i gmin z terenu powiatu,
organizacje społeczne, zawodo-
we i gospodarcze, instytucje
oraz inne podmioty prowadzą-
ce działalność w dziedzinach
objętych nagrodą.
Kandydatów do tegorocznej

edycji należy zgłaszać do 31
grudnia do przewodniczącego
Rady PowiatuMińskiego (Staro-
stwo Powiatowe wMińskuMa-
zowieckim, 05-300 Mińsk Ma-
zowiecki, ul. T. Kościuszki 3).
Wzór wniosku o przyznanie na-
grodymożna pobrać ze strony
internetowej www.powiatmin-
ski.pl lub uzyskać w Wydziale
Oświaty i Promocji w Staro-
stwie Powiatowym. Wniosek
powinien zawierać adres do ko-
respondencji oraz numer telefo-
nu kontaktowego - zarówno
wnioskodawcy, jak i kandydata!
Regulamin oraz lista laure-

atów poprzednich edycji do-
stępne są na stronie www.po-
wiatminski.pl. IR

MIŃSK
MAZOWIECKI
Mińskie
Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej
odnosi kolejne sukcesy.

Polska Rada Przedsiębiorczości
przyznała spółce PECMińskMa-
zowiecki tytuł „EKOSTRATEG za
rok 2020”. Oficjalnie sukces zo-
stanie zakomunikowany pod-
czas VIII edycji Polskiego Kon-
gresu Przedsiębiorczości
w przyszłym roku.
Ponadto, decyzją Kapituły

Programu Symbol, Przedsię-
biorstwo Energetyki Cieplnej
w Mińsku Mazowieckim uzy-
skało tytuł EkoSymbol 2020.

PEC znalazł się takżew presti-
żowym gronie laureatów „Dia-
menty Forbesa 2021”. Kapituła
brała pod uwagę wyniki finan-
sowe, wartość majątku, wiary-
godność płatniczą i brak nega-
tywnych zdarzeń.
Europejski Ośrodek Rozwoju

Gospodarki poinformował, że
Przedsiębiorstwo Energetyki
Cieplnej zostało nominowane
do ogólnopolskiej nagrody go-
spodarczej „Lider Gospodarki
Regionalnej” za istotny wkład
w rozwój społeczno-gospodar-
czy swojego regionu i wybitne
osiągnięcia na rzecz rozwoju
ekologicznego.
PEC otrzymał takżewyróżnie-

nie w Ogólnopolskim Rankingu
Przedsiębiorstw Energetyki
Cieplnej za rok 2020. IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
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ŻycieMińska

MIŃSK
MAZOWIECKI
Wewtorek, 1 grudnia,
o godzinie 17.00 zgasły
światła wmiejskich
budynkach
samorządowych.

Samorządy w całym kraju pro-
testują przeciw zapowiedzi pre-
miera o zamiarze zawetowania
unijnego budżetu. Pod apelem
do Mateusza Morawieckiego

podpisało się już kilkudziesięciu
prezydentów miast i burmi-
strzów, wielu radnych, a także
organizacje zrzeszające samo-
rządy. Związek Miast Polskich
przyjął „Oświadczenie w spra-
wie zapowiedzianego przez rząd
weta Polski wobec budżetu Unii
Europejskiej”.
Uczestnicy akcji alarmują, że

w razie polskiegoweta nasz kraj
może zostać pozbawiony
ogromnych środków unijnych
przeznaczonych na odbudowę
po pandemii COVID-19, a także
na rozwój. Jak dodają, środki
z Unii Europejskiej stanowią

istotną część finansów miast.
Samorządowcy nie zgadzają się
ponadto na cięcia ich udziałów
we wpływach z podatków do-
chodowych.
Pod koniec listopada rady ko-

lejnych miast przyjmowały
uchwały wzywające prezesa Ra-
dy Ministrów do powstrzyma-
nia się od tego typu działań.
W akcję zaangażowały się też
władzeMińska.
- Na znak protestu przeciwko

planom rządowego weta
w sprawie budżetu unijnego
wMińskuMazowieckim i wielu
innychmiastach Polski 1 grud-

nia o godzinie 17.00 zgasną
światła - poinformował wewto-
rekmińskimagistrat.
O wyznaczonej godzinie

wMińsku wyłączono ilumina-
cję wszystkich budynków sa-
morządowych.
- Symbolicznie, aby nie stwa-

rzać zagrożenia,włączyliśmy się
w akcję przeciw odrzucaniu
przez polski rząd środków euro-
pejskich i pozbawianiu miesz-
kańców pieniędzy na potrzeby
ich lokalnych społeczności. Bo
inaczej „pozostanie nam tylko
ciemność” - wyjaśnili urzędnicy.

IR
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Śmieci droższe w domach i domkach

Nowe inwestycje w sołectwach

Życie Łosic

GMINA
SARNAKI
Wójt Grzegorz
Arasymowicz ogłosił
zakończenie kolejnych
inwestycji w gminie
Sarnaki.

- Bardzomiłomi państwa poin-
formować, że w naszej gminie
zakończono kilka ważnych in-
westycji – powiedział podczas
ostatniej sesji rady gminy
w Sarnakach wójt Arasymo-
wicz.
W ramachMazowieckiego In-

strumentu Aktywizacji Sołectw
gmina Sarnaki pozyskała około
50 tysięcy złotych. Dzięki dofi-
nansowaniu, samorząd zakoń-
czył cztery inwestycje i piąta jest
w trakcie zakończenia. W Chleb-
czynie powstała wiata i doposa-
żono świetlicę. W Grzybowie
przy świetlicy wiejskiej powsta-
ła siłownia zewnętrzna. W Kle-
paczewie zakupionowyposaże-
nie dla nowej świetlicy wiej-
skiej, natomiast w Zabużu wy-
remontowano część pomiesz-
czeń przy świetlicy. Kolejną
inwestycją gminną, będącą na
ukończeniu jest siłownia ze-
wnętrzna w Nowych Litewni-
kach.
Wśród ostatnich inwestycji,

odnotować też warto przepro-
wadzenie drugiego etapu prze-
budowy remizy w Hołowczy-
cach. Budynek doczekał się za-
daszenia, dzięki czemu samo-
chód wrócił na swoje miejsce,
a niebawem wykonanych bę-
dzie reszta prac. Dzięki wspar-

ciu pana Mirosława Kacprow-
skiego, dokonano także nakry-
cia świetlicywBindudze.
Władze gminy już planują ko-

lejne inwestycje. - Złożyliśmy
także wniosekw ramach Regio-
nalnego Programu Operacyjne-
go dla Mazowsza z projektu
efektywności energetycznej ter-
moizolacja budynków użytecz-
ności publicznej. Wniosek opie-
wa na ok. 3,5 mln zł. Do projek-
tu zgłoszono remont dawnej
szkoły wHołowczycach i szkoły
w Sarnakach. Jeżeli uda się nam
zdobyć dofinansowanie, gmina
pozyska około 3mln zł – zapo-
wiedział wójt Sarnak.

KU

GMINA
SARNAKI
Sarnacki samorząd
przyjął nowe stawki za
gospodarowanie
odpadami. Najtaniej
będzie dla
segregujących
posiadających
kompostownik.

Roczna ryczałtowa opłata za go-
spodarowanie odpadami ko-
munalnymi od nieruchomości
na której znajduje się domek
letniskowy, bądź innej nieru-
chomości wykorzystywanej na
cele rekreacyjno-wypoczynko-
wej, ustalona została od 2021 r.

w wysokości 180 zł za rok. Jest
to stawka dla domków w któ-
rych zbierane odpady będą se-
gregowane. Podwyższony cen-
nik obowiązywał będzie właści-
cieli nieruchomości, którzy nie
zbierają swoich odpadów selek-
tywnie i w tymwypadku będzie
to 360 zł za rok. W nowe stawki
wkalkulowana jest strata
z obecnego roku, kiedy to wła-
dze gminy znacząco dołożyły do
gospodarki śmieciowej ze swo-

jego budżetu. Uchwałę przyjęto
jednogłośnie.
Opłata za śmieci dla stałych

mieszkańców gminy także bę-
dzie wyższa. Jak wyliczyły wła-
dze, łączny koszt gospodarowa-
nia odpadami komunalnymi
mieszkańcówwyniesie rocznie
794 tys. zł. Obecnie w deklara-
cjach śmieciowych odnotowa-
no 3790mieszkańców, z czego
77% z nich posiada przydomo-
wy kompostownik. Osoby kom-

postujące i segregujące odpady
zapłacą w gminie Sarnaki za
śmieci 17 zł. Osoby bez kompo-
stownika będą płacić o 2 zł dro-
żej. Stawka 57 zł miesięcznie
obowiązywać będziemieszkań-
ca nieruchomości, który nie za-
deklaruje segregowania. Ten
projekt uchwały przegłosowa-
no także jednogłośnie.
- Chciałbym podziękować

radnym za zgodne głosowanie.
Podejmowaliśmy dziś uchwały
dotyczące trudnej sprawy, jaką
jest gospodarka śmieciowa.Mu-
sieliśmy podnieść cenę śmieci,
ponieważmuszą nam się bilan-
sować, a tylko za trzy miesiące
tego roku dopłaciliśmy donich
ponad 200 tysięcy złotych. Dzię-
kuję za dbałość o finanse gminy
– oznajmił wójt Arasymowicz.

KU

GMINA HUSZLEW

Osadzony w zakładzie karnym
Wponiedziałek 23 listopada na terenie gminy Huszlew, ło-
siccy kryminalni działając na podstawie postanowienia są-
du zatrzymali poszukiwanego 65-letniegomieszkańca tej
gminy. Mężczyzna został osadzonyw zakładzie karnym.

GMINA PLATERÓW

Ukradł piłę spalinową
Wśrodę 25 listopada w KPPw Łosicach przyjęto zawiado-
mienie o kradzieży piły spalinowej husqvarna oraz skrzyn-
ki z narzędziami. Przestępstwa dokonał nieznany sprawca
na terenie ogrodzonej posesji w Platerowie. 31-letni po-
krzywdzony oszacował straty na 2,5 tys. złotych.

GMINA SARNAKI

Włamał się na konto
Wpiątek 27 listopada nieznany sprawca przełamał zabez-
pieczenia karty płatniczej i wypłacił ponad 600 zł z konta
41-letniegomieszkańca gminy Sarnaki.

GMINA STARA KORNICA

Stawiają na instalacje
Wśrodę 25 listopada w Starej Kornicy doszło do podpisa-
nia dokumentów potwierdzających zakończeniemontażu
instalacji na odnawialne źródła energii. Gmina była lide-
rem projektu, w którym udział też wzięły trzy samorządy
z powiatumińskiego – gmina Jakubów, gmina Dobre oraz
gmina Stanisławów.W ramach przedsięwzięcia powstało
ponad 500 instalacji na odnawialne źródła energii. Dzięki
wsparciu z Regionalnego Programu OperacyjnegoWoje-
wództwaMazowieckiego wwysokości ponad 2mln zł,
w gminie Stara Kornica zamontowano ponad 241 instala-
cji.

MIASTO I GMINA ŁOSICE

Biblioteka zaprasza
Od poniedziałku 30 listopada, ponownie dla wszystkich
czytelników otwarta jest łosickaMiejsko-Gminna Bibliote-
ka Publiczna. Zgodnie z nowym rozporządzeniem RadyMi-
nistrów, do 27 grudniamożliwe jest prowadzenie przez
biblioteki publiczne działalności polegającej na udostęp-
nianiu zbiorów, podwarunkiem żew placówce przebywa
ograniczona liczba osób. Obowiązują przy tym dotychcza-
sowe obostrzenia epidemiologiczne. Biblioteka otwarta
jest od poniedziałku do piątkuw godzinach 8:30-16:30,
z jedną przerwąw godzinach 12:00-12:30.

Nowy komendant
W ciągu ostatnich tygodni na emeryturę odszedł dotych-
czasowy komendant Powiatowej Straży Pożarnej w Łosi-
cach, Sławomir Zaniuk. Obowiązki nowego komendanta
łosickiego PSP objął Mariusz Popławski.

Skradziono rower
Wpiątek 27 listopadaw KPPw Łosicach przyjęto zawiado-
mienie o kradzieży roweru. Nieznany sprawca zabrał ro-
wer pozostawiony przy wejściu do klatki schodowej
jednego z blokówmieszkalnychw Łosicach. 32-latek okra-
dziony z rowerumarki Kross oszacował straty na 1500 zł.
KPPw Łosicach prowadzi postępowanie w tej sprawie.

Złom na wagę życia
27 listopada zakończono charytatywną zbiórkę złomu, zorga-
nizowaną przez OSP Łosice. Na przyczepę przy ul. Handlowej
7, mieszkańcy Łosic i okolic dostarczyli przez cały tydzień zło-
muwartego w sumie ponad 4 tys zł. Pieniądze zostały przeka-
zane na konto pochodzącej z gminy Platerów Antosi
Dąbrowskiej, walczącej ze schorzeniem SMA. Stan dziewczyn-
ki pogarsza się z dnia na dzień, a do zakończenia zbiórki bra-
kuje jeszcze prawie 5mln zł. Więcej informacji na temat
pomocy dla Antosi na stronie siepomaga.pl/antosia

KU

POWIAT
ŁOSICKI
W szpitalu
powiatowym
w Łosicach doszło
ostatnio do znaczącego
uszczuplenia kadry
personelu
medycznego.

Decyzją wojewody mazowiec-
kiego, od 31 października łosicki
szpital został przekształcony
w szpital zakaźny, którywedług
wojewódzkich zaleceń przyjmo-
wać powinien około 90 pacjen-
tów ze stwierdzonymCOVID-19.
Do dyspozycji dla zakażonych
koronawirusem jest obecnie
w Łosicach ponad 60 łóżek, ale
z powodumałej liczby pracow-
ników, placówka niemoże przy-
jąć większej liczby chorych.
W ostatnich tygodniach, z pracy
w łosickim SPZOZ zrezygnowa-
ło ponad 30 pielęgniarek. Jak in-

formują władze placówki, więk-
szość z pań była już w wieku
emerytalnym i w najbliższym
czasie dokonywane będzie suk-
cesywne odmładzanie kadry.
Temat sytuacji kadrowej

w łosickim szpitalu gościł na
obradach ostatniej sesji rady
powiatu łosickiego, która odby-
ła się 27 listopada.
- W przekształceniu naszego

szpitala można znaleźć plusy
dodatnie i plusy ujemne, cytu-
jąc klasyka. Największym plu-
sem jest wzrost dochodów szpi-
tala. Staje się tak dzięki temu, że
większe środki wpływają do na-

szej placówki z Narodowego
Funduszu Zdrowia – zabrał głos
starosta Janusz Kobyliński. -
Największym minusem takiej
sytuacji są niestety odejściawie-
lu pracowników.
Jak poinformował podczas

obrad starosta, liczne przypadki
rezygnacji z pracywynikały z te-
go, że pielęgniarki będące na
kontraktach w innych szpita-
lach, dostały zalecenie od dyrek-
torów swoich placówek, iż nie
mogą pracować w placówce ty-
powo covidowej. Część zwol-
nień z pracy wynikała także
z obawy o zdrowie. Sytuacja do-

tyczyła również lekarzy, którzy
nie zgodzili się na pracę w szpi-
talu zakaźnym. Przedstawiciel
władzy powiatu zapewnił, że po
ustaniu pandemii, możliwe bę-
dzie odtworzenie poprzedniej
struktury funkcjonowania szpi-
tala, co prawdopodobnie będzie
oznaczało możliwość powrotu
pracowników, którzy w ostat-
nimczasie zrezygnowali ze swo-
ich stanowisk.
Na szczęście po wielu praco-

witych i trudnych tygodniach,
łosicka placówka może wziąć
mały oddech. Po rekordowym
podwzględemzachorowańpaź-
dzierniku i listopadzie, obecne
dzienne liczby zakażeń w po-
wiecie łosickim znacząco się
zmniejszyły.
- Widać światełko w tunelu.

Nie oznacza to jeszcze, że opa-
nowaliśmy pandemię, ale takie
wyniki dają nadzieję. Sądzę, że
jest to efekt odpowiedzialności
wielu osób i sumiennego stoso-
wania się do obostrzeń – sko-
mentował sytuację starosta Ko-
byliński. KU
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GMINA ŁUKÓW

Zderzenie z pociągiem
25 listopada przed
godz. 10.00 dyżurny
łukowskiej komendy
został powiadomiony
o zdarzeniu na trakcie
kolejowym Łuków-Sie-
dlce.
Ze zgłoszenia wynika-
ło, że nawysokości
miejscowości Gołaszyn
doszło do zderzenia po-
ciągu z samochodem
osobowym. Policjanci, którzy przyjechali wewskazane
miejsce, dowiedzieli się, że jadący w kierunku Siedlec po-
ciąg osobowy uderzył w samochódmarki Opel Astra, któ-
rym kierował 35-letni łukowianin. Jak się okazało,
kierujący osobówką przejeżdżał przez strzeżony przejazd
kolejowy. Ze wstępnych ustaleń wynika, że w tym czasie
półzapory, w które wyposażony jest przejazd, były opusz-
czone. Wszystko wskazuje na to, że kierujący oplem omi-
nął je, przejeżdżając przez przejazd kolejowy. Wwyniku
wypadku doznał obrażeń ciała i został przewieziony do
szpitala.

ŁUKÓW

Próba samobójcza?
28 listopada wezwano pomoc do nieprzytomnego męż-
czyzny na ul. Przemysłowej.
Kiedy namiejscu pojawiła się karetka pogotowia, znalazła
gow jednym z garaży przy tej ulicy. Obokmężczyzny stał
samochód z pracującym silnikiem. Ratownicy ustalili, że
doszło do zatrucia tlenkiemwęgla. Poszkodowany został
zabrany do szpitala.

GMINA KRZYWDA

Ogień w silniku
23 listopada w Kożuchówce płonął samochód marki
Opel.
Kiedy kierowca zauważył, że z komory silnika wydobywa
się ogień, próbował sam go ugasić. Ostatecznie wezwał
straż pożarną. Namiejsce przyjechali strażacy z Jednostki
Ratowniczo-Gaśniczej w Łukowie oraz i Ochotniczej Straży
Pożarnej w Krzywdzie. Na szczęście kierowca nie odniósł
obrażeń, zniszczeniu uległa komora silnika osobówki.
Przyczyny pożaru ustala policja.

Piwnica w płomieniach
27 listopada, po godz. 1.00 w nocy paliło się w piwnicy
w domu w Hucie Dąbrowie.
Namiejsce przyjechał 1 zastęp Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej w Łukowie oraz 3 zastępy Ochotniczej Straży Pożarnej
- z Krzywdy, Podosia i Fiukówki. Druhowie szybko znaleźli
źródło ognia i go ugasili, a potem oddymili pomieszczenia
mieszkalne. Jak ustalono, przyczyną pożaru było zaprósze-
nie ognia w piwnicy. Na szczęście w pożarze nie ucierpiał
żaden zmieszkańców domu.

GMINA ŁUKÓW

Kto zawinił?
26 listopada w Dąbiu doszło do zderzenia samochodów
osobowych marek mercedes i Fiat Ducato.
Na szczęście w zdarzeniu nie została poszkodowana żadna
osoba. Policjanci ustalają, który z 2 kierowców doprowa-
dził do wypadku.

Najechała na mana
O krok od tragedii było 27 listopada, w Świdrach.
W tejmiejscowości kierowany przez 32-latkę seat najechał
na naczepę ciężarowegomana. Ranna kobieta została
przewieziona do szpitala. OPRAC. IR

Pięciogwiazdkowy patronat
ŁUKÓW
Zespół Szkół nr 2 im.
Aleksandra
Świętochowskiego
w Łukowie będzie
mógł używać w swoich
materiałach
promocyjnych
logotypu Hotelu
Marriott.

Pięciogwiazdkowy Hotel Mar-
riott Warszawa to w branży
symbol prawdziwej klasy. Zlo-
kalizowany jest w budynku
Centrum LIM - kompleksie biu-
rowo-hotelowym znajdującym
się przy Alejach Jerozolimskich
w Warszawie. Hotel zlokalizo-
wany jest na wysokości od 20.
piętra w kompleksie, posiada
523 pokoje i 16 sal konferencyj-
nych.
Niedawno ten jeden z najbar-

dziej renomowanych hoteli
w kraju podpisał umowę ze
„Świętochowskim” w Łukowie.
Na jejmocyMarriotta objęta zo-
stała powstała niedawno nowa
sala hotelarsko-gastronomicz-
na przy ZS nr 2.
Jak informuje placówka, jej

uczniowie od lat mają możli-
wość odbywania praktyk w ho-
telu zlokalizowanymw dzielni-
cyWarszawa Śródmieście. Dzię-
ki patronatowi szkoła ma jed-
nak dodatkowo zgodę na
umieszczenie logotypuWarsaw
Marriott Hotel w widocznym
miejscu oraz wykorzystywania
gow działaniach promocyjnych
placówki. Zespół Szkół nr 2
w Łukowie może też liczyć na
merytoryczne i materialne
wsparcie organizowanych przez
siebie przedsięwzięć, w tym
możliwość organizacji wizyt
studyjnych w hotelu oraz
wspólnych spotkań i szkoleń. IR

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Łukowa

ŁUKÓW
Łukowscy radni
decydowali o nazwach
nowych ulic wmieście. -
To były najbardziej
żałosne sceny podczas
ostatniej sesji -
podsumowuje radny
Mariusz Chudek.

Chodzi o ulice na nowym osie-
dlu wzdłuż al. Kaczorowskiego.
„Aferę” w tej sprawie skomento-
wał na swoim facebookowym
profilu radny Mariusz Chudek
z Komitetu Wyborczego Wybor-
ców „RazemPonad Podziałami”.

Przygrywkana komisji
Jak napisał, „Deweloperowi,

budującemu bloki w pobliżu ko-
ścioła Brata Alberta, nagle zaczę-
ło się (...) spieszyć z nadaniem
nazwy ulicy. I wymyślił dla niej
nazwę: ‘Bajkowa’”. Zdaniem
Chudka radni PiS-u, „mający sto-
sowny odruchwobec dewelope-
rów (przynajmniej niektórych),
jeszcze z poprzednich kadencji”
wprowadzili sprawę na posie-
dzenie komisji Komisji Skarg,
Wniosków i Petycji.
Tam propozycję nazwy „Baj-

kowa” odrzucono. „A na doda-
tek - komisja zaopiniowała pozy-
tywnie nadanie ulicy nazwy
księdza Franciszka Salezego Je-
zierskiego, wybitnego działacza
oświeceniowego, pochodzącego
z Ziemi Łukowskiej, zgłoszony (o
zgrozo!) przez Radnego ‘Alterna-
tywy dla Łukowa’, Arkadiusza
Pogonowskiego. I zadecydował
o tym głos... pisowskiej Radnej
Ewy Rybickiej-Sicińskiej!” - rela-
cjonuje Chudek. - „No, ale tak
przecież zostać nie mogło! Cóż
by to była za ujmana tzw. ‘hono-
rze’ miejskiego Klubu Radnych
PiS!”.

Przeciw Jezierskiemu
Swój dalszy ciąg sprawamia-

ła więc podczas sesji Rady Mia-
sta 26 listopada. Najpierw radni
odrzucili uchwałę w sprawie ul.
Bajkowej. Potem głosowano
w kwestii nazw kolejnych ulic,
które zaproponował Pogonow-
ski. Pierwsza była ul. Jezierskie-
go.
- To wybitna postać polskiego

Oświecenia, pochodzący z Ziemi
Łukowskiej absolwent kolegium
wŁukowie - tłumaczył pomysło-
dawca.
Radni Prawa i Sprawiedliwo-

ści mieli jednak własną kontr-
propozycję - nazwę „Wileńska”.
Robert Dołęgawyjaśnił, że to na-
wiązanie do Adama Mickiewi-
cza, z którym łączą się nazwy
ulic na osiedlu Nowy Łuków
(m.in. Soplicy, Jankiela Weresz-
czakówny iWojskiego).
Mariusz Chudek pisze na Face-

booku, że „Poziom dyskusji, jaki
nastąpił w stosownym punkcie
obrad, to już nie było nawet
‘dno’. To było ‘dno i trzy metry
mułu’”. Ma tego dowodzić argu-
ment, który podczas dyskusji
zgłosił PiS-owski radny Leonar-
da Baranowski: „że jak się zmie-
ni ekipa rządząca Miastem (na,
w podtekście, bardziej antyklery-
kalną) - to usunie księdza Fran-
ciszka Salezego Jezierskiego z na-
zwy ulicy”.
„Biedny ‘Leonardo’ jakoś nie

zauważył, że radykalnych zmian
w nazewnictwa ulic, burzenia
pomników i zdejmowania tablic
pamiątkowychw Łukowie doko-
nywała, po 1989 r., ZAWSZE pra-
wica - i to skrajna prawica” - ko-
mentuje Chudek. I dodaje: „A
jakby pamięć nie dopisywała - to
przypomnę jeszcze, że ostatnim
tego typu ekscesem, wymuszo-
nym przez pisowskich radyka-
łów - było rozwalenie, stojącego
sobie spokojnie w Parku Miej-

skim, Pomnika wdzięczności
żołnierzom polskim i radziec-
kim (za wyzwolenie Łukowa
z łap hitlerowców)”.
Kiedy doszło do głosowania,

nazwa „Jezierskiego” nie zyskała
wymaganej liczby głosów, a „Wi-
leńska” zdobyła ich aż 14 (przy 2
przeciw, 2 wstrzymujących i 1
nieoddanym mimo obecności
radnego na sali).

Jakie Kresy?
Na drugiego patrona ulicy na

nowymosiedlu radny Pogonow-
ski zaproponował Karola Levit-
toux. W uzasadnieniu swojego
projektu uchwały radny wyja-
śnił, że to zapomniany lokalny
bohater. Urodził się w 1820 r., a
w gimnazjumwŁukowie założył
tajną organizację gimnazjalną.
Po ukończeniu gimnazjum
w 1838 podjął naukę, gdzie dzia-
łalność konspiracyjną kontynu-
ował wWarszawie, za cow lipcu
1840 r. aresztowano go i osadzo-
no w X Pawilonie Cytadeli War-
szawskiej. Popełnił samobój-
stwo pod koniec lipca 1841 r. Ta
propozycja też spotkała się z od-
zewem radnego Dołęgi, który
tym razem zgłosił nazwę „Kre-
sówWschodnich”:
- To również nawiązanie do

tego, że Mickiewicz dorastał na
styku 3 kultur: litewskiej, pol-
skiej i białoruskiej. Studiował
w Wilnie, pracował w Kownie.
Nazwa „KresówWschodnich” to
także podkreślenie jedności z Po-
lakami mieszkającymi na

Wschodzie.
Spotkało się to z gorącą reak-

cją radnych. Henryk Lipiec
stwierdził, że głosowanie będzie
pokazem siły, a nie rozsądku,
i dodał, że obie propozycje „nie
są szczęśliwe”. Poparł go radny
JarosławOkliński. Jakmówił, na-
zwa „Levittoux” jest lepsza dla
ronda czy placu, czyli terenów
niezwiązanych z adresowaniem,
bo sporo osóbmożemieć kłopot
z pisownią tego nazwiska. Arka-
diusz Pogonowski się z tym nie
zgodził. A radnym PiS-u powie-
dział:
- Jeżeli chcieliście iść tropem

Mickiewicza, trzeba było prze-
czytać „Dziady”, znaleźć bohate-
rów, a nie wymyślać nazwy, któ-
re zMickiewiczemnie stały.
Jak relacjonuje Mariusz Chu-

dek, odpowiadając Pogonow-
skiemu, radny Dołęga „roztkli-
wiał się nad losem Polaków
przesiedlanych, po wojnie, z ob-
szarów zabużańskich i przeko-
nywał, że koniecznie powinni
oni mieć swoją ulicę w Łuko-
wie... Chyba najzabawniejszym
akcentem ostatniej fazy niby-
dyskusji o nowych ulicach (bo
przecież sprawa była z góry usta-
lona i żadne argumenty niemo-
gły dowiększości radnych koali-
cyjnych dotrzeć) było pytanie,
zadane przez radnego Pogonow-
skiego radnemu Dołędze: o któ-
re Kresy Wschodnie muwłaści-
wie chodzi: o Zaporoże czy
o Lwów? I przypomnienie, że ta-
ka uchwała na pewno nie ucie-
szymieszkańców partnerskiego
miasta Baranówka naUkrainie...
Pełna zażenowania cisza była
świadectwem tego, że domoro-
śli ‘nazywacze’, akurat tego
aspektu nie przewidzieli...”.
Ostatecznie za propozycją Do-

łęgi było - 10 radnych, przeciw -
6, wstrzymało się 2, a 1 nie oddał
głosu. IR

Życie Siedleckie | piątek | 4 grudnia 2020 | 13redakcja@zyciesiedleckie.pl

Wygrali „nazywacze”
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Porozmawiajmy najpierw
o akcji “Serce na dłoni”. Okaza-
ło się, że pandemia nie za-
mknęła naszych serc, sumień
i nadal potrafimy się społeczne
angażować. Proszę opowie-
dzieć o organizacji tego wyda-
rzenia - jak to wygląda “od
kuchni”?

Poruszył mnie apel jednej le-
karki w mediach, która zwróciła
uwagę na trudną sytuację pa-
cjentów przywożonych do szpi-
tali, czasami bez odpowiednie-
go wyposażenia… w jednej piża-
mie. Brakuje im podstawowych
artykułów, które by się przyczy-
niły do poprawy jakości życia
w szpitalu, czyli środków do hi-
gieny osobistej, bielizny, skar-
pet, kapci, ręcznika. Pacjentom
ZOLu i Hospicjum brakuje pie-
luch, pieluchomajtek, myjek. To
była spontaniczna, społeczna
akcja, pełna uśmiechu, dobrych
słów. Hasłem stał się zwrot
„Sercem na dłoni”, plakat zro-
biony nocą przez Ewę Stecewicz
- tancerkę Luz - stał się symbo-
lem naszej akcji. Dostaliśmy
zgodę dyrektora na zorganizo-
wanie zbiórki w Miejskim
Ośrodku Kultury w Akademii
Sztuk Piękna 7 i zaraz póżniej
pojawili się fantastyczni ludzie,
z którymi jest mi dane praco-
wać na co dzień. A potem „Serce
na dłoni” biło setkami dobrych,
współczujących serc Siedlczan.
Odzew był niespodziewanie
wielki. Wszyscy poczuliśmy się
jak jedna wielka rodzina. Zapeł-
niliśmy kilka wielkich karto-
nów, a przynoszący darczyńcy
pytali się o kolejną zbiórkę. Stąd
tydzień później,13 listopada,
zorganizowaliśmy kolejną akcję
podczas której skompletowali-
śmy 151 pakietów pacjenta oraz
kilka kartonów z koszulkami,
skarpetami i innymi artykuła-
mi, które zawieźliśmy do sie-
dleckich szpitali: miejskiego
i wojewódzkiego oraz ZOLu
i Hospicjum. W tej społecznej
zbiórce wzięły udział instytucje
oświatowe: rodzice i dzieci, per-
sonel z przedszkoli, szkół i fir-
my. Pan Dominik Wypych i fir-
ma Lontano wykonała dodat-
kowo piękne naklejki, które
mogliśmy naklejać na pakiety
i pudełka. Cieszyliśmy się wszy-
scy jak dzieci! Mąż koleżanki
z PTTK podjechał busem i po-
mógł nam rozwieźć dary. Ogar-
nęło nas wzruszenie, gdy podje-
chaliśmy pod szpital i na zzięb-
nięte nogi staruszki ratownik

przewożący kobietę do innego
szpitala mógł założyć jej ciepłe
skarpety z naszej zbiórki…

Epidemia znaczącowpłynęła
na świat kultury. W tym roku
pokrzyżowała również plany
dotyczące wyjazdu Zespołu
LUZ do Japonii - proszę o kilka
słów na temat tej inicjatywy.

Tak, to prawda. W tym roku
w październiku byliśmy zapro-
szeni z zespołem LUZ na kon-
certy do Japonii. Cała organiza-
cja tego wyjazdu już trwała.
Koncert galowy miał się odbyć
w Hamamatsu, gdzie mieliśmy
wystąpić z 50 osobowa orkie-
strą jazzową. Epidemia wpłynę-
ła na wszystkie dziedziny życia.
Wszyscy jedziemy na tym sa-
mym wózku. Kultura i sztuka
znalazły się w opłakanym sta-
nie. Staramy się kreatywnie wy-
korzystać ten trudny czas
i w miarę możliwości tworzyć
i zachęcać do tworzenia. Jestem
optymistką, aczkolwiek niczego
przewidzieć się nie da. Plan wy-
jazdu do Japonii został przenie-
siony na 2021 rok. Kultura cier-
pi, ale mimo wszystko nie pod-
dajemy się. Stąd różne projekty,
które zorganizowaliśmy dla
tancerzy z Fundacją Luz dla
Sztuki. Na początku pandemii
ukazał się film z naszymi tance-
rzami, którego fragment wy-
emitowała jedna ze stacji tele-
wizjyjnych jako przykład twór-
czego wykorzystania izolacji.
W maju zorganizowaliśmy po
raz kolejny, tym razem w for-
mie on-line, Międzynarodowy
Festiwal Tańca. Teatr Jednego
Tancerza, w którym wzięło
udział 17 uczestników, w tym
również tancerka z Japonii, Fa-
milijny Festiwal Tańca Kwaran-
tanna na Wesoło. Oprócz tego
można obejrzeć nasze filmy on-
line: Przenikanie, Dzieci Powsta-
nia’44 Dzieciom Powstania.

Minęło sześć lat od premiery
Dzieci Powstania’44. Jak pod-
sumuje Pani ten czas, jakie re-
fleksje nasuwają się po tych po-
nad 150występach?

Warto było 6 lat temu rzucić
się z tym pomysłem na głęboką
wodę i zrealizować go w formie,
która jeszcze nigdzie nie funk-
cjonowała. Warto opowiedzieć
tańcem współczesnym o emo-
cjach dzieci z czasów powstania
warszawskiego. To przygoda,
która się nie kończy, nadal
trwa. Z bohaterami książki oraz

samym autorem Dzieci ’44 Je-
rzym Mireckim zaprzyjaźnili-
śmy się i jesteśmy w stałym
kontakcie. Jako pierwszy przy-
był na nasz spektakl chłopiec
z okładki Pan Andrzej Rekść-
Raubo, a potem przyjeżdżali na-
stępni. Autor książki przyleciał
prosto z Kanady ze swoją żoną
Teresą. Dzięki Panu Jerzemu
i Stowarzyszeniu Dzieci Powsta-
nia ’44 wystąpiliśmy w 2015 ro-
ku w Muzeum Powstania War-
szawskiego. Przyjaźń, która
trwa do dzisiaj połączyła dwa
odległe pokolenia. Prawdziwi,
tylko teraz starsi bohaterowie
książki, są dla nas autoryteta-
mi. Mimo wojny, traumy z nią
związanej to silni ludzie, którzy
potrafią żyć pełnią życia. Wszy-
scy się wspieramy, oni cieszą się
z naszych sukcesów, a my, gdy
możemy sprawić im radość. Czy
można było sobie wyobrazić
większą nagrodę? Łzy, wzrusze-
nie udziela się wszystkim za-
równo tym na widowni, jak
i nam na scenie, mamy swoją
historię spektaklu. aden naj-
piękniejszy i największy puchar
nie przebije tych wspomnień
i doświadczeń, spotkań z tymi
cudownymi ludźmi. Lata lecą,
a Dzieci Powstanie ’44 wciąż
gramy, w październiku mimo
problemów odtworzyliśmy
przedstawienie kolejny, nie
wiem dokładnie już który raz.

Jak udało się Pani przekonać
dzieci do tak żywej i wrażliwiej
prezentacji dzieła? Jak ich przy-
gotować, zachęcić? Przygoto-
wanie takwzruszającychwido-
wisk, niekiedy skomplikowa-
nychw odbiorze przez dorosłe-
go czytelnika, wymaga ogrom-
nego zaangażowania.

Uważam, że sztuka nie jest
tylko dla sztuki. Sztuka jest dla
wewnętrznego przeżycia zarów-
no artysty na scenie, poprzez
uzewnętrznione emocje i uczu-
cia, jak i samego odbiorcy. Do
młodszych tancerzy trzeba ina-
czej podejść, w odpowiednio
ciekawy sposób przedstawić
projekt, zaciekawić zagadnie-
niem w sposób właściwy dla
młodego wykonawcy. Tancerze
muszą się odnaleźć w tym te-
macie, zrozumieć i uwrażliwić.
I to właśnie - nieskromnie po-
wiem - udało mi się. Dzieci Po-
wstania’44 są tego dobrym
przykładem, ale również inne
nasze spektakle Nasza klasa
w PRLu, Gdzie jesteś Ewo? Czy
Polskie DNA - wolność tańcem
malowana.

Stworzyła Pani spektakle na
tematy trudne (np. “Szkło”).
Czy pandemia koronawirusa
także może być inspiracją do
stworzenia spektaklu na takie
tematy?

Wszystkie tematy mogą spo-
tkać się z naszą interpretacją na

scenie. Tym bardziej te proble-
matyczne. Już w maju poprzez
zorganizowanie w wersji on-li-
ne „Międzynarodowego Festi-
walu Tańca. Teatr Jednego Tan-
cerza” podjęłam się tego zada-
nia. A właściwie sprowokowa-
łam tancerzy do opowiedzenia
w sposób artystyczny o swojej
kwarantannie, zamknięciu, sa-
motności i przemyśleniach i to
się stało w ograniczonej prze-
strzeni, w czterech ścianach.
Pandemia zmieniła świat, nie
zmieniła jednak podejście czło-
wieka do wyrażania siebie po-
przez sztukę.

Jakie są rozterki artystyczne
reżysera, scenografa, chore-
ografa? Jakiego odbioru dzieła
Pani życzyć, jakichwidzów?

Bardzo często odkładam pisa-
nie scenariusza, tworzenie cho-
reografii na ostatnią chwilę, kie-
dy czuję tzw. deadline, wtedy
kumulują się moje najlepsze
przemyślenia. Doba jest wtedy
za krótka, dni biegną za szybko.
W związku z tym, że nie korzy-
stam z gotowego libretta, po-
mysłów praca nad stworze-
niem nowego spektaklu wyma-
ga dużego zaangażowania twór-
czego zarówno mojego, jak
i tancerzy. Przez ten czas podej-
muję się wyobrażenia różnych
dróg poprowadzenia akcji, na-
sze próby odbywają się wtedy
na „zasadzie brudnopisu”.

Przede wszystkim wymagam
od siebie, potem od tancerzy,
których traktuję jak swoje dzie-
ci… niektórzy tańczą w zespole
Luz kilkanaście lat, a potem
kontynuują w Alternatywnym
Teatrze Tańca. Publiczność, jej
reakcje, wzruszenia i porusze-
nie są dla nas najważniejsze.

Jakiema Pani plany zawodo-
we w najbliższym czasie, jakie
po pandemii?

Moje plany zawodowe oscy-
lują wokół teatru tańca i wspa-
niałych grupy tancerzy, która
mi zaufała. Mam jeszcze mnó-
stwo niezrealizowanych pomy-
słów. Niektóre nie pojawią się
na scenie ze względu na pande-
mię. Z nową obsadą taneczną
Alternatywnego Teatru Tańca
Luz pracujemy już nad zrealizo-
waniem w nowej aranżacji mu-
zycznej spektaklu Szkło, gdzie
scenariusz i choreografie opra-
cowałam razem z synem sie-
dem lat temu. Przemoc psy-
chiczna w domach, temat uza-
leżnienia i jego wpływ na rodzi-
nę, to nadal tematy zamiatane
pod dywan…. Tym bardziej za-
znaczają się w okresie pande-
mii. Chcemy o tym krzyczeć ze
sceny… zamiast cichych ofiar
przemocy domowej, które boją
się lub nie potrafią o tym mó-
wić. KS

WYWIAD
Rozmowa z Joanną Woszczyńską - kierownikiem Alternatywnego Teatru tańca
Luz, FTN LUZ.

Sztuka nie jest tylko
dla sztuki
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Szczęściemsię jest.

Edward StachuraŻycie z kulturą
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Dotacje PROW 2014-2020. 
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WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

STAROSTA SIEDLECKI

Siedlce, dnia 26.11.2020 r.                                                

STAROSTA
Karol Tchórzewski

OBWIESZCZENIE STAROSTY SIEDLECKIEGO

-

zawiadamiam

decyzja nr 1290/2020 z dnia 

kursywa –

1405/2, 1406, 1407,
(620/5 622/1, 626/5, ), 628 (628/1,

, ,
1404

( , 629/1 ,
1500/1 621/1

152/5 151
-

w

WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI
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Język polski dla 

cudzoziemców

tel. 534 210 120 

ojp@uph.edu.pl

Kontakt tel:

795 541 362, 25 632 79 77,

mail: ogloszenie@zyciesiedleckie.pl

eprasa.pl 0c643e5325
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Garwolin.

Wójt Gminy Garwolin
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Miasto Garwolin stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

Miasto Garwolin stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-

-
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SPARINGOWE PLANY

HUTNIK HUTA CZECHY
Podopieczni Rafała Głąbickiego w zimowymokresie
przygotowawczym rozegrają co najmniej siedem sparin-
gów.
PLAN SPARINGÓW HUTNIKA: 30 stycznia - Naprzód Skórzec
[Miętne], 6 lutego - Mazur II Karczew [Karczew], 13 lutego -
Józefovia II Józefów [Józefów], 20 lutego - Orzeł Unin [Mięt-
ne], 27 lutego - Okęcie Warszawa [Karczew], 6marca - Na-
przód Skórzec, 13marca - Start Otwock.

KOSOVIA KOSÓW LACKI
Lider Klasy A z Kosowa Lackiego rozegra w zimowym
okresie przygotowawczym co najmniej pięć sparingów.
PLAN SPARINGÓW KOSOVII: 21 lutego - GKS Andrzejewo, 28 lu-
tego - MKSMałkinia, 7marca - WatraMrozy, 14marca -
MiedzankaMiedzna, 21marca - Podlasie II Sokołów Podla-
ski.

MKS MAŁKINIA
Od sparingu z Ostrovią OstrówMazowiecka zimowe gra-
nie rozpocznieMKSMałkinia.
PLAN SPARINGÓWMKS: 16 stycznia - Ostrovia OstrówMazo-
wiecka [Zambrów lub Długosiodło], 24 stycznia - Polonia II
Warszawa [Wyszków], 31 stycznia - Sokół Serock [Wy-
szków], 6/7 lutego - Wymakracz Długosiodło [Długosio-
dło], 10 lutego - Pogoń II Siedlce [Siedlce], 13/14 lutego -
Orlęta Czyżew [Zambrów], 20/21 lutego - SarmataWarsza-
wa [Wyszków], 27/28 lutego - Kosovia Kosów Lacki, 6/7
marca - KS Śniadowo [Śniadowo], 13/14marca - Targówek
1953Warszawa.

POGOŃ II SIEDLCE
Rezerwy Pogoni przygotowania dowiosny rozpoczną 11
stycznia.
Pogoń II planuje rozegranie aż 14 sparingów. Niemal
wszystkie odbędą się w Siedlcach.
PLAN SPARINGÓW POGONI II: 23 stycznia - LZS Dobryń [Siedlce],
27 stycznia - Jastrząb Żeliszew [Siedlce], 30 stycznia - Orzeł
Unin [Siedlce], 3 lutego - Lutnia Piszczac [Siedlce], 6 lutego -
Orlęta Łuków [Siedlce], 10 lutego - MKSMałkinia [Siedlce],
13 lutego - Tygrys HutaMińska [Siedlce], 17 lutego - Podla-
sie Biała Podlaska [Biała Podlaska], 20 lutego - Sęp Żele-
chów [Siedlce], 27 lutego - HuraganMiędzyrzec Podlaski
[Siedlce], 6marca - Podlasie Sokołów Podlaski [Siedlce], 13
marca - do ustalenia, 20marca - Hutnik Huta Czechy [Sie-
dlce], 27marca - Podlasie Sokołów Podlaski.

WEKTRA ZBUCZYN
Zdobywca Pucharu Polski na szczeblu siedleckim zapla-
nował rozegranie siedmiu sparingóww zimowymokre-
sie przygotowawczym.
PLAN SPARINGÓWWEKTRY: 30/31 stycznia - Jastrząb Żeliszew,
6/7 lutego - GromKąkolewnica, 13/14 lutego - MKSMiel-
nik, 20/21 lutego - Unia Żabików, 27/28 lutego - Krzna Rze-
czyca, 6marca - Grodzisk Krzymosze.

WILGA MIASTKÓW KOŚCIELNY
Wpołowie stycznia sparingowe granie rozpoczną piłka-
rze zMiastkowa Kościelnego.
PLAN SPARINGÓWWILGI: 17 stycznia - Wilga II Garwolin [Mięt-
ne], 23 stycznia - Mazur II Karczew [Karczew], 27 stycznia -
MazowszeMiętne [Miętne], 30 stycznia - Wilga Garwolin
[Miętne], 6 lutego - Wisła Dziecinów [Miętne], 13 lutego -
Promnik Łaskarzew [Miętne], 17 lutego - Bizon Jeleniec
[Miętne], 21 lutego - Ar-Tig Huta Dąbrowa [Miętne], 27 lute-
go - AmurWilga [Miętne], 6marca - Advit Wiązowna [Koł-
biel]. OPRAC. KS

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie na sportowo

II LIGA
Bezbramkowy remis
i dwie porażki poniesione
w ostatnich minutach - oto
bilans Pogoni z ostatnich
trzech spotkań.

Trener Bartosz Tarachulski nie
dokonał zmian w składzie. To
mogło zadziwić, ponieważ bez-
bramkowy remis w Krakowie
nie został wywalczony, a wymę-
czony. Nie tyle odpieraniem
zmasowanych ataków rywali,
a sposobem gry. Mówiąc inaczej,
od oglądania Pogoni bolały zęby.
Jeżeli Pogoniści planowali

zmazać złe wrażenie po ich wy-
stępiewKrakowie to zrealizowa-
li zamierzeń. W 6minucie po do-
środkowaniu z rzutu rożnego
Mikołaj Smyłek sięgnął piłki, jed-
nak nie zdołał jej zbić na bez-
pieczny teren. Futbolówka spa-
dła pod nogi Pawła Kucharczy-
ka, którywiedział co z nią zrobić.
Pierwszy kwadrans upłynął pod
znakiem przewagi Śląska II. Pił-
karze Piotra Jawnego grali pew-
nie i pomysłowo, regularnie wy-
chodzili z okowów pressingu za-
stawianych przez siedlczan. Po-
mysłem Pogoni w pierwszej po-
łowie była długa piłka
w kierunku ofensywnego terce-
tu szybkościowców. Nie trzeba
chyba dodawać, że był on karko-
łomny.
Od około 20 minuty spotka-

nie wyrównało się. Na zagroże-
nie pod bramką beniaminka
zWrocławia przyszło jednak cze-
kać do 44minuty. To wtedyMi-
łosz Przybecki niecelnie główko-
wał po niepewnej interwencji
Dariusza Szczerbala. Śląsk II od-
powiedział niecelnym strzałem
Przemysława Bargiela. Do prze-
rwy Pogoń przegrywała 0:1.
Na drugą połowę drużyna Ta-

rachulskiego wyszła odmienio-
na. Lewą stronę rozruszał Eryk
Więdłocha, który zastąpił Piotra
Marcińca. W 58 minucie rezer-
wowymógł się zameldować go-
lem jednak, jego strzał z kilkuna-
stu metrów wyłapał Szczerbal.
Co się odwlecze, to nie uciecze.
Po godzinie gry akcja z udziałem
Więdłochy i Przybeckiego otwo-
rzyła okazję przed Krzysztofem
Kołodziejem, który na raty do-
prowadził do remisu. Pogoń
miała dwa kwadranse, aby po-
walczyć o pełną pulę. W 84 mi-
nucie Przybecki dograł do Wię-
dłochy, który miał przed sobą
Szczerbala, jednak golkipera za-
asekurował Konrad Poprawa.
Kilka chwil później były skrzy-
dłowy Ruchu Chorzów fatalnie
spudłował po dograniu jubilata

Marcina Kozłowskiego II. Ostat-
nie słowo należało do Śląska II.
Przy linii bocznej pola karnego
Oskar Repka za wysoko uniósł
nogę i trafił Poprawę. Sędzia
musiał wskazać na wapno
i wskazał. Sebastian Bergier nie
dał szans Smyłkowi na skutecz-
ną interwencję. Śląsk II wygrał
2:1 i przeskoczył siedlczan w ta-
beli.
W trzech ostatnich meczach

Pogoniści zdobyli punkt. Z taką
częstotliwością zdobywania
punktów będą zimować w stre-
fie spadkowej.
W sobotę (5 grudnia) o 13:00

Pogoń pożegna się z domowym
obiektemmeczemzWigrami Su-
wałki. Spadkowicz z I ligi należy
do faworytóww kontekście wal-
ki o awans. To będzie przed-
ostatnia przeszkoda siedlczan
przed przerwą zimową. Ostatnią
będzie bliski, choć wymagający,
wyjazd do Lublina. Starcie z Mo-
torem zaplanowano na 12 grud-
nia. KAMIL SULEJ

Pogoń Siedlce - Śląsk II
Wrocław 1:2 (0:1)

BRAMKI: Kołodziej 60 - Kuchar-
czyk 6, Bergier 90+4 k.

POGOŃ: Smyłek 2 - Preuss 3,
Očenáš 3, Brodziński 3, Marcin
Kozłowski I 4 - Baidoo 2 (89 Ry-
mek), Repka 2, Marciniec 2 (46
Więdłocha 4), Kołodziej 3 (71
Marcin Kozłowski II), Wróblew-
ski (21 Piotrowski 3) - Przybecki
3. Ocenyw skali 1-10.

15 KOLEJKA (27-29 LISTOPADA):
GKS Katowice - Motor Lublin 2:1,
Górnik Polkowice - KKS Kalisz
2:1, Hutnik Kraków - Bytovia By-
tów 3:1, Lech II Poznań - Wigry
Suwałki 1:1, Olimpia Elbląg - Błę-
kitni Stargard 4:2, Olimpia Gru-
dziądz - Garbarnia Kraków 1:2,
Sokół Ostróda - Chojniczanka
Chojnice 3:0, Znicz Pruszków -
Skra Częstochowa 0:5. PAUZA:
Stal Rzeszów.

1. GÓRNIK 14 34 31-11
2. GKS KATOWICE 14 32 33-14
3. WIGRY 14 29 22-12
4. SKRA 15 28 25-14
5. CHOJNICZANKA 14 24 21-14
6. SOKÓŁ 15 23 21-19
7. STAL 14 21 21-15
8. KKS 14 21 23-19
9. BYTOVIA 14 19 23-21
10. ŚLĄSK II 14 18 19-20
11. MOTOR 14 17 16-16
12. POGOŃ 14 17 23-25
13. ZNICZ 14 16 13-25
14. GARBARNIA 14 14 17-24
15. BŁĘKITNI 15 14 16-33
16. OLIMPIA E. 14 13 20-25
17. LECH II 14 13 22-29
18. HUTNIK 15 13 20-35
19. OLIMPIA G. 14 12 13-28
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LIGA
OKRĘGOWA
Wpierwszej części
podsumowania jesieni
w siedleckiej okręgówce
skupimy się na czołowej
dziewiątce.

1. Naprzód Skórzec (44
pkt., br. 68-12)

Podopieczni Marcina Toma-
szewskiego zdominowali
zmagania w okręgówce. Na 51
możliwych punktów zdobyli
44. Na wyjeździe nie zaznali
goryczy porażki, a u siebie
przegrali jedynie z rewelacyj-
ną Watrą. Jesienny sukces Na-
przodu jest tym większy, że
został odniesiony pomimo
poważnych, wręcz chronicz-
nych, problemów kadrowych.

W każdej formacji Naprzód
miał liderów. Wszechstronny
Damian Chłopek radził sobie
niezależnie od tego, gdzie
w danym momencie był po-
trzebny. Jarosław Kisiel dyry-
gował grą drugiej linii. Na
skrzydle błyszczał Jakub Paw-
lik - specjalista od ostatnich
podań. W ataku brakowało
bezsprzecznego lidera, więc
ciężar zdobytych bramek roz-
łożył się na barkach kilku
ofensorów.

Naprzód jesienią był naj-
mocniejszą drużyną w siedlec-
kim okręgu. Prezentowana
forma powinna wystarczyć do
wywalczenia awansu do IV li-
gi, ale już do utrzymania się
na szczeblu wojewódzkim na
dłużej raczej nie.

2. Płomień Dębe
Wielkie (35 pkt., br.
43-22)

Płomienni pod wodzą Pio-
tra Kardasa czynią regularne
postępy. Po drodze do pozycji
wicelidera na półmetku zma-
gań nie udało się uniknąć per-
turbacji. Początek sezonu da-
wał przesłanki ku temu, że
Płomień może ścigać się o pal-
mę pierwszeństwa z Naprzo-
dem Skórzec. Środek jesieni
był jednak nieudany, a seryjne
porażki, w tym z drużyną To-
maszewskiego, pogorszyły sy-
tuację w tabeli. W ostatnich ty-
godniach zmagań drużyna
z powiatu mińskiego odżyła
i odzyskała drugie miejsce
w tabeli.

Na indywidualne wyróżnie-
nie zasługuje Bartłomiej Woś.
Błyskotliwy skrzydłowy czaro-
wał dryblingami, często były
one sztuką dla sztuki, ale prze-
kładały się również na korzy-
ści dla drużyny. Poza Wosiem
warto docenić Daniela Ma-
twiejczyka w ataku oraz Mar-

cina Świstaka w obronie. Pło-
mień to mocny kandydat do
zakończenia sezonu na miej-
scu barażowym.

3. Watra Mrozy (35
pkt., br. 43-22)

Rewelacja jesieni. Beniami-
nek z Mrozów jako jedyny
w stawce potrafił ograć lidera,
i to na jego terenie! Watra do-
wodzona przez Norberta Kozy-
rę dała się poznać jako druży-

na znająca własne ogranicze-
nia. Defensywna taktyka przy-
niosła owoce w postaci serii 9
zwycięstw. Tylko Naprzód
stracił mniej bramek niż Wa-
tra.

Mocnym punktem Watry
był Marcin Kowalczyk, który
przyszedł z Mazovii Mińsk Ma-
zowiecki. Utrzymanie miejsca
na podium byłoby nie lada
sensacją. Tym większą, że
w tym wieku największym
sukcesem mroziańskiego fut-
bolu było szóste miejsce
w okręgówce w sezonie 2014-
15.

4. Mazovia II Mińsk
Mazowiecki (35 pkt.,
br. 59-19)

Rezerwy Mazovii to jeden
z jasnych punktów jesieni.
Podopieczni Roberta Gójskie-

go i Roberta Stelmacha nie
opierali swojej siły na spadach
z pierwszej drużyny, ale na
młodzieży wyszkolonej we
współpracującym z klubem
MOSiR Mińsk Mazowiecki.
O sile dwójki stanowili piłka-
rze z roczników 2002-04. Star-
si grali w Mazovii II tylko z ko-
nieczności, gdy wracali po
kontuzji lub w celach wyrów-
nawczych.

Mazovia II może pochwalić
się drugim najskuteczniej-
szym atakiem ligi. Klasyfikacji

strzelców z 17 bramkami prze-
wodzi Dawid Mazanka, wiceli-
derem zestawienia asysten-
tów z 15 ostatnimi podaniami
jest Damian Budkiewicz. Ich
znakomite wyniki są efektem
pracy całej drużyny, która mo-
mentami stylem gry przypo-
minała pierwszy zespół, a to
duży komplement i potwier-
dzenie dobrze wykonywanej
pracy.

5. Orzeł Unin (34 pkt.,
br. 51-31)

Podopieczni Marcina Wrzo-
ska nie przegrali ani razu
u siebie. Gorzej szło na wyjaz-
dach, nieoczekiwanie w star-
cia z niżej notowanymi. Trud-
no wyjaśnić porażkę 1:2 w Ole-
śnicy czy wyraźną przegraną
2:5 w Kałuszynie. Minusy nie
mogą jednak przesłonić plu-

sów, których nie brakowało.
Orzeł po spadku z IV ligi szy-

buje w okolicach szczytów sie-
dleckiej okręgówki. Najlep-
szym strzelcem uninian był
Krystian Parzyszek. Liderem
wewnątrzzespołowej klasyfi-
kacji kanadyjskiej został Da-
mian Matysiak, który dobrze
radził sobie niezależnie od po-
zycji na jakiej był wystawiany.
W linii defensywnej błyszczał
18-letni Szymon Żaczek. Warto
obserwować postępy tego za-
wodnika.

6. Jastrząb Żeliszew (32
pkt., br. 49-29)

Po kilku kolejkach wydawa-
ło się, że Jastrząb może być re-
welacją rozgrywek i nawet
myśleć o miejscu na pudle.
Później nie było już tak do-
brze, ale to nie znaczy, że było
źle. Podopieczni Łukasza Gu-
zowskiego są niezwykle groź-
ni u siebie, gdzie strzelają gole
seriami. Domowe mecze żeli-
szewian to gwarancja wido-
wisk.

Na wyróżnienie zasługuje
Dorian Zając, który uzbierał
28 punktów w klasyfikacji ka-
nadyjskiej (12 goli+16 asyst).
Nieznacznie gorszy był Mate-
usz Stankiewicz (12+8). Pod-
stawowym celem Jastrzębia
było utrzymanie się w okrę-
gówce. Już po jesieni jest on
praktycznie zrealizowany,

więc wiosną można powal-
czyć o najwyższe miejsce w 11-
letniej historii klubu.

7. Zryw Sobolew (27
pkt., br. 40-36)

Gdyby nie zapaść pod ko-
niec jesieni to mogło być zde-
cydowanie lepiej. Zryw finiszo-
wał passą czterech kolejnych
porażek (w tym 1:5 w domo-
wych derbach z Orłem Unin),
ale na szczęście zwieńczył run-

dę minimalną wygraną z be-
niaminkiem z Mordów. Wy-
raźnie jesień dała się mocno
we znaki czerwono-biało-nie-
bieskim.

Tradycyjnie odpowiedzial-
ność za strzelanie bramek spa-
dła na barki Marka Górskiego.
Nie był jednak tak skuteczny
jak rok temu, kiedy w mniej-
szej liczbie meczów zanotował
więcej trafień. Zryw jako jedy-
ny w górnej połówce tabeli
stracił więcej niż zdobył.
W przerwie zimowej prioryte-
tem powinna być poprawa
gry defensywnej, szczególnie
w meczach rozgrywanych po-
za Sobolewem.

8. Wektra Zbuczyn (27
pkt., br. 26-21)

Wynik na miarę możliwo-
ści. Podopieczni Damiana Kra-

suskiego dali się poznać jako
drużyna silna, wybiegana
i znająca swoje mocne strony.
Atutem Wektry jest gra w de-
fensywie. Tylko trzy drużyny
ze ścisłej ligowej czołówki
straciły jesienią mniej bra-
mek.

W bramce pewniakiem był
grający trener Krasuski. W li-
nii defensywnej wyróżniał się
Emil Michalak, który swego
czasu grał w ataku. Najwięcej
do powiedzenia w ofensywie
Wektry mieli regularnie punk-
tujący w klasyfikacji kanadyj-
skiej bracia Mruzowie - Jan
i Michał.

Nie sposób nie wspomnieć
o najważniejszym wydarzeniu
jesieni z udziałem Wektry, czy-
li wygraniu regionalnego Pu-
charu Polski. Dzięki miejscu
w finale klub ze Zbuczyna bę-
dzie miał okazję sprawdzić się
na tle rywala z wyższej ligi, być
może nawet III ligi.

9. Jabłonianka
Jabłonna Lacka (27
pkt., 35-35)

Drużyna Rusłana Mielniczu-
ka przez całą jesień musiała
sobie radzić bez atutu własne-
go boiska. Jabłonianka mecze
w roli gospodarza rozgrywała
w Sokołowie Podlaskim. Wio-
sną wszystko powinno wrócić
do normy, ponieważ wtedy
boisko w Jabłonnie Lackiej bę-
dzie już w stanie używalności.

Trener Jabłonianki twierdził
po ostatnim meczu jesieni, że
jego drużyna straciła 12 punk-
tów na własne życzenie. Na
pewno nie chodziło mu o wy-
raźną porażkę w Skórcu, ale
już o porażkę 2:3 w Ostrówku
czy 0:1 w Kałuszynie jak naj-
bardziej. Na ten moment Ja-
błonianka to typowy śred-
niak, któremu nie grozi ani
awans, ani spadek. Okręgów-
ka to jej miejsce na ziemi.

NAJ, NAJ, NAJ SIEDLECKIEJ OKRĘ-
GÓWKI
Najwięcej zwycięstw: Na-

przód Skórzec - 14.
Najwięcej zwycięstw u sie-

bie:Naprzód - 8.
Najwięcej zwycięstwnawy-

jeździe: Mazovia II Mińsk Ma-
zowiecki, Naprzód - 6.
Najmniej porażek:Naprzód

- 1.
Najmniej porażek u siebie:

Orzeł Unin - 0.
Najmniej porażek na wy-

jeździe:Naprzód - 0.
Najwięcej zdobytych bra-

mek:Naprzód - 68.
Najmniej straconych bra-

mek:Naprzód - 12.
Najlepszy strzelec: Dawid

Mazanka (Mazovia II) - 17 goli.
Największy pogrom: domo-

we zwycięstwo 10:0 Mazovii II
z Miedzanką Miedzna.
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Zimą licho nie śpi
ROZMOWA
Z treneremWilgi
Garwolin, Damianem
Milewskim.

Jak pan ocenia jesień w
wykonaniuWilgi?

Podzielę ją na dwie części.
Pierwsza do 10 kolejki fanta-
styczna, później było naprawdę
bardzo źle. Tak naprawdę do
meczu z Mazowszem Grójec by-
liśmy jedną z najlepiej grających
ekip w naszej grupie. Wiem co
mówię, bo tych spotkań ogląda-
łem naprawdę dużo, aby dowie-
dzieć się o rywalach jak najwię-
cej. Biorę za te słowa odpowie-
dzialność i z pełnym przekona-
niem twierdze, że byliśmy nie
do zatrzymania. Gdyby nie gra
w dziewięciu zawodników od
36 minuty meczu z Zamłyniem
pewnie byśmy tego nie przegra-
li, a nawet tam przeciwnik
w drugiej połowie umierał,
a my biegaliśmy i byliśmy bli-
sko remisu.

Biorąc pod uwagę liczbę
punktów to runda jak na GKS
nie była zła, ale oceniając naszą
robotę, rozwój zawodników,
rozwój naszego modelu gry to
był bardzo dobry czas. Ocenia-
jąc stan wyjściowy na początku
2019 roku, a ten obecny na ko-
niec 2020 to jest mistrzostwo
świata, co tutaj zrobiliśmy.

Z czegowynikała zapaść dru-
żyny w drugiej połowie sezo-
nu?

Mecz z Grójcem zapoczątko-
wał lawinę nieszczęść. Przegrali-

śmy ten mecz mimo, że prze-
ciwnik ledwo co wychodził ze
swojej połowy i oddał trzy strza-
ły na bramkę. Cóż, taka jest pił-
ka nożna. Największe problemy
zaczęły się w meczu z Oskarem
Przysucha. Tam nie biegaliśmy,
tylko chodziliśmy po boisku,
wyglądaliśmy jak trupy. Powie-
działem asystentowi Karolowi
Zawadce, że zamordowaliśmy
zespół. Okazało się że to nie my,
tylko choroby i gorączka. W po-
niedziałek i wtorek było nas
ośmiu zdrowych, odwołaliśmy
pozostałe jednostki ze strachu.
Z Siedlcami nie było komu grać,
do Mińska pojechaliśmy po 2
treningach w tygodniu. Taka
jest geneza zapaści.

Przed sezonem zapowiadał
pan, że piłkarze będąmonito-
rowani przez GPS. Czy to spra-
wiło, że praca przez nichwyko-
nywana była bardziej efektyw-
na?

Monitoring to jest kapitalna
sprawa. Zaczęliśmy świadomie
i bardzo intensywnie trenować.
Dobierać obciążenia i intensyw-
ność zajęć. Zawodnicy zaczęli
być świadomi co robimy i jakie
efekty to przynosi. To wszystko
spowodowało, że jak napisał
pan redaktor z Prochu Pionki,
wyglądaliśmy jak ferrari na tle
malucha w tej lidze. Zawodnicy
biegają od 10800m w meczu do
11800 m. Kilku zawodników po-
trafiło biegać od 600 m do 850
m w intensywności od 5 do 6,7
m/s. To są kapitalne wyniki
w piłce IV-ligowej. Najlepsi po-
trafią zrobić 7-9 sprintów powy-

żej 6,7 m/s.

Jakie są planyWilgi na długą
zimę?

Zaplanowane jest osiem gier
kontrolnych z silnymi rywala-
mi. Zima to ciężki czas w Gar-
wolinie, poprzednią ledwo prze-
trwałem. Pragnę zauważyć, że
zawodnicy nie mają u nas pła-
cone, więc gdy jest zimno
i mroźno, a do ligi daleko „licho
nie śpi”.

Jak wpłynęło przyjście Grze-
gorza Piesio na drużynę? Jak
by nie patrzeć transfer piłkarza
z takim cv słusznie uznano za
hit na poziomie IV ligi.

Drużyna zareagowała na to
rewelacyjnie. Każde podanie czy
zagranie na treningu lub meczu
robi wielką różnicę. To napraw-
dę widać, że zawodnik grał na
wysokim poziomie. Dla mnie ja-
ko trenera to również czas na-
uki, podpatrywania, podpyty-
wania o innych trenerów, co
z kim robił i po co. Sama jego
gra często daje mi do myślenia
i zmusza do rozwoju, jak to jest
tam na górze, gdy ma się 22
Grześków. Poza tym Grzegorz
pokazał, że przychodząc na pią-
ty poziom rozgrywkowy można
mieć do wszystkich szacunek
i pokorę do siebie.

Czy zimąnależy spodziewać
się nowych twarzywdrużynie?

Czas pokaże. Mamy swoje
możliwości i ja o nich wiem.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

ZAPASY
Wostatni weekend
listopadaWLKS
Siedlce-Nowe Iganie
był gospodarzem
mistrzostw krajowego
zrzeszenia LZS. Areną
zmagań była hala
sportowa wNowych
Iganiach.

Zawody nie mogły się odbyć
z takich rozmachem jak zwykle.
Liczba uczestników została
ograniczona, a poza tym za-
wodnicy i osoby funkcyjne
przed wejściem na halę miały

mierzoną temperaturę i doko-
nywały dezynfekcji rąk. Nie trze-
ba chyba dodawać, że reżim sa-
nitarny był spowodowany pa-
nującą pandemią.

W oficjalnym otwarciu zawo-
dów wzięli udział m.in. Maria
Harke, dyrektor Zespołu Oświa-
towego w Nowych Iganiach, An-
drzej Rymuza, przewodniczący
Rady Gminy Siedlce oraz Marek
Mazur, wiceprezes Krajowego
Zrzeszenia LZS.

- Siedlce w każdym momen-
cie są gotowe do organizacji im-
prez - mówił Mazur do uczestni-
ków zmagań. – Zapasy to naj-
starsza dyscyplina olimpijska,
o czym doskonale wiecie. Przed
wami wiele zawodów krajo-

wych i międzynarodowych,
a być może i olimpijskich. Macie
do czego dążyć.

Duży krok w kierunku ma-
rzeń wykonał zapaśnik WLKS
Wojciech Urban, który nie miał
sobie równych w kat. 51 kg.
Srebrne medale wywalczyli Bar-
tosz Skłodowski w kat. 110 kg
oraz Dominik Żuraw w kat. 87
kg. Piąte miejsce zajął Sebastian
Pielaciński (kat. 72 kg).

Równolegle w Zgierzu odby-
wały się XI Mistrzostwa Polski
młodzików. Spośród reprezen-
tantów WLKS najlepiej wypadł
Wojciech Bareja, który zajął
trzecie miejsce w kat. 35 kg. KS
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KULTURYSTYKA

Spragnieni rywalizacji
Od 19 do 22 listopadaw Siedlcach odbywały się zawody
XPC PowerliftingWorld Cup 2020.

Głównym organizatorem pucharu świata był Artur Kozłow-
ski. - Cieszę się, że udało nam się zorganizować tę imprezę. Naj-
większą radość stanowi dla mnie fakt, że uczestnicy zawodów -
ludzie, którzy na co dzień żyją sportem - pokazali, że byli spra-
gnieni startów i rywalizacji. Na poprzednim pucharze świata
mieliśmy blisko 300 zawodników z 23 krajów, a teraz 249 z 14
krajów, czyli zanotowaliśmy niewiele niższą frekwencję.

- Sport daje ludziom nadzieję. Najgorsze to ją odebrać. Jeżeli
ludzie nie mają po co trenować, nie mają celu i perspektyw to
załamują się. Nie można zabraniać startów i rywalizacji. Szko-
da, że zabrakło widzów, bo nasze zawody zawsze cieszą się du-
żym zainteresowaniem, ale jest jak jest. Przeprowadziliśmy
transmisję live, która trafiła do różnych zakątków świata. Tak-
że do przedstawicieli federacji XPC w Stanach Zjednoczonych -
powiedział Kozłowski.

Zawody siedleckie - pomimo pandemii - okazały się organiza-
cyjnym sukcesem. Siłacze z różnych zakątków Europy i świata
mogli sprawdzić się w różnych konkurencjach i kategoriach.
Najlepsi otrzymali pamiątkowe statuetki, które stanowią zna-
komitą reklamę miasta, bowiem prezentują postać Jacka - sym-
bolu Siedlec.

Artur Kozłowski nie zwalnia tempa. W przyszłym roku pod
koniec marca w Siedlcach mają odbyć się mistrzostwa Europy
w trójboju siłowym w formie festiwalowej. W planach jest rów-
nież zorganizowanie kolejnej edycji mistrzostw powiatu sie-
dleckiego młodzieży z ośrodków wychowawczych do lat 18
w wyciskaniu sztangi leżąc. KS

ZAPASY

Złoto i brąz w Nowinach
WNowinach odbyły się mistrzostwa Polski młodziczek.

Julia Kokoszka (WLKS Siedlce-Nowe Iganie) zdobyła brązowy
medal w kat. 36 kg w mistrzostwach Polski młodziczek. Blisko
podium była jej klubowa koleżanka Alicja Dobrowolska (kat. 39
kg), jednak ostatecznie musiała zadowolić się piątą lokatą.

Złoty medal zdobyła Wiktoria Udenyi (kat. 66 kg), która od
września trenuje w OSSM Siedlce. KS

Popłynęli w tie-breaku
SIATKÓWKA
KPS Siedlce przegrał
2:3 z Visłą Bydgoszcz.

Visła to jeden z głównych kan-
dydatów do awansu. W jej ka-
drze jest czterech były zawodni-
ków KPS - Janusz Gałązka, Kamil
Gutkowski, Wojciech Kaźmier-
czak oraz Patryk Łaba. O sile ka-
dry rywali niech świadczy fakt,
że w sobotę na parkiecie w Sie-
dlcach zaprezentowali się tylko
dwaj pierwsi.

W pierwszym secie obyło się
bez niespodzianki. Michal Ma-
sny i spółka wygrali do 20. Sie-
dlczanie oddali zbyt dużo punk-
tów za darmo, żeby nawiązać
walkę o wygranie partii w koń-
cówce. Druga odsłona meczu
była udana dla KPS. Visła nie po-
trafiła znaleźć sposobu na do-
brze grający team Mateusza
Grabdy. Na tablicy wyników zro-
biło się więc 1:1.

Trzeci set bez historii. Domi-
nacja Visły i wygrana do 15. Ko-
lejna partia miała dla KPS
ogromne znaczenie. Drużyna
Grabdy nie mogła sobie pozwo-
lić na pomyłkę. Po dobrym po-
czątku Visła dogoniła gospoda-
rzy (9:9). Bydgoszczanie mieli
delikatną przewagę, ale pod ko-
niec seta wszystko wróciło do
normy (19:19). W końcówce zna-
komicie w polu zagrywki spisał
się Radosław Nowak, który po-
jawił się na nim przy stanie
22:21 i został już do końca par-
tii.

Tie-break nie ułożył się po
myśli siedlczan. Visła szybko
osiągnęła kilkupunktowe pro-
wadzenie, a wiadomo, że w pią-
tym secie duża przewaga to nie-
mal gwarancja zwycięstwa. Tak
było też tym razem, choć KPS
próbował dokonać niemożliwe-
go. Ze stanu 4:13 udało się zro-
bić 11:14, ale cudu nie było. Siat-
karze znad Brdy wykorzystali
piłkę meczową i wywieźli dwa
punkty z Siedlec.

- Może tak nie powinno się
myśleć, ale przed meczem
punkt wzięlibyśmy w ciemno -
przyznał Szymon Bereza. -
W ostatniej partii przegrywali-
śmy 2:9, później 4:13, czyli było
jeszcze gorzej. Zdawaliśmy so-
bie sprawę, że tie-break jest już
przegrany, ale powalczyliśmy
do końca. Za to drużynie należy

się szacunek.
Następnym rywalem KPS bę-

dzie Politechnika Lublin. Mecz
zostanie rozegrany 5 grudnia
o 20:00 w Kozim Grodzie.

KAMIL SULEJ

KPS Siedlce - Visła
Bygdoszcz 2:3 (20:25,
25:20, 15:25, 25:21,
11:15)

KPS: Bereza, Dobosz, Górski,
Kańczok, R. Nowak, Strulak
i Waloch (libero) oraz Kupka,
Pawlun, Szymański, Ziemnicki.

11 KOLEJKA: Avia Świdnik -
BAS Białystok 3:0, Gwardia Wro-
cław - BBTS Bielsko-Biała 1:3,
Norwid Częstochowa - LUK Poli-
technika Lublin 0:3, limpia Su-

lęcin - Krispol Września 0:3, ZA-
KSA Strzelce Opolskie – MCKiS
Jaworzno 3:2. Mecz Lechia To-
maszów Mazowiecki - Mickie-
wicz Kluczbork został przełożo-
ny na 16 lutego.

1. BBTS 9 25 27-8

2. VISŁA 9 22 26-10

3. POLITECHNIKA 8 21 21-5

4. GWARDIA 9 19 22-13

5. AVIA 8 16 18-11

6. NORWID 7 14 16-10

7. MICKIEWICZ 7 12 14-10

8. KRISPOL 10 11 15-22

9. ZAKSA 10 11 15-22

10. KPS 8 9 13-17

11. OLIMPIA 9 8 10-21

12. LECHIA 7 7 13-18

13. AZS AGH 8 5 10-22

14. MCKIS 10 5 9-28

15. BAS 7 4 8-20
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